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Kasacje w procesie int Doloszyfiskieso
wyznaczono na 15 czerwca b. r.

Sąd N ajw yższy na posiedzeniu 
gospodarczym  w yznaczył na 
dzień 15 czerw ca term in rozpra
w y  w  procesie inż. Adam a D obo
szyńskiego.

Tni. A dam  Doboszyński are
sztow any w  dniu SO czerwca 1936 
r. po raz pierw szy stanął przed 
sądem przysięgłych w  K rakow ie 
w  dniu 14 czerwca 1937 r. Niemal 
w  rocznicę w ypadków  m yślenic
kich ława przysięgłych w  K rako
w ie w yniosła jednom yślny w er
dykt, uw alniający inż. D oboszj -1- 
skiego od w iny. Na wszystkie 10 
pytań sądu i dwa dodatkow e p y 
tania postaw ione na wniosek 
prok. Szypuły przysięgli odpow ie
dzieli przecząco. Ten w erdykt ła 
w y  przysięgłych został przez try 
bunał zawieszony.

DRUGI PROCES
Po raz drugi inż. Doboszyński 

stanął przed sądem w dniu 4 lu 
tego w e L w ow ie, dokąd sprawa 
została przeniesiona decyzją  Sądu 
N ajw yższego. Po 10-c iu  dniach 
rozpraw y, prow adzone} pod prze
w odnictw em  sędziego DysieWicza, 
w  d r  lS  lut. ław a przysięgłych z 
3 0 pytań dotyczących w iny oskar
żonego odpowiedziała przecząco 
na 9. Pytanie 4-te, zatwierdzone 
przez ław ę przysięgłych siedm io
ma głosam i przeciw ko pięciu, 
brzm iało:

Czy oskarżony jest winien, że w 
nocy z 22 na 23 czerwca w Myśle
nicach na cze'e grupy złożonej z 
20 ludzi, wydzielonej ze swego od
działu zbrojnego wtargnął do loka 
łu posterunku policji państwowej 1 
zabrał stamtąd wspólnie z będący
mi pod jego rozkazami ludźmi w 
celu przywłaszczenia 14 karabinów 
4 rewolwery, amunicję i inne przed
mioty wyekwipowania policyjnego, 
ogólnej wartości 2.500 zl.", 
Zarwierdzając to pytanie ław a 

przysięgłych zaprzeczyła rów no
cześnie, aby Doboszyński p cpelnd

czyn inkrym inow any, m u. w  
treści pytania 4 w  celu  przyw ła
szczenia. W szystkie pozostałe 9 
pytań zostały przez ławę przysię
głych zaprzeczone.

W Y R O K  T R Y B U N A Ł U
Po tym  w erdykcie przysięgłych 

Trybunał uznał winę D oboszyń
skiego w zakresie przestępstwa z 
art 252 § 1 K. K. za co skazał go 
na rok aresztu, a nadto uznał go

winnym  w ykroczenia z art 47 § 
1 rozporządzenia prezydenta R. P. 
o posiadaniu broni i za to skazał 
go na rok i 6 m iesięcy aresztu, 
w ym ierzając łączną karę 2 -ch lat 
aresztu. Od reszty zarzutów  T ry
bunał uniewinnił inż. D oboszyń
skiego na podstawie w erdyktu ła
w y  przysięgłych.

Od tego w yroku  wniosła kasa
cję  prokuratura i w  w yniku  tej 
skargi sprawa w dniu 15 czerwca

znajdzie się po raz trzeci przed 
sądem, tym razem przed Sadem 
Najwyższym  w  stolicy, który bę
dzie rozpatrywał przebieg roz
praw y lw ow skiej tylko ze stano
wiska form alnego

Warto przypom nieć, że termin 
ukończenia kary, w ym ierzonej 

.inż. DoboszyńsKiemu przez sąd 
lwowski, upływ a —  w obec zali
czenia mu aresztu śledczego —  
w dn. 30 czerwca b. r.

Tafne bojówki
szyknto sie do wfttena wa F/aniii

Z pow odu nawału m ateriału 
bieżącego term in druku now ej 
pow ieści „LU D ZIE  I ŻY W IO Ł Y " 
utalentow anego pisarza A . O. 
Hubera, zmuszeni jesteśm y prze
sunąć o jeden dzień, t. j .  zamiast

Codziennie
t r z ę s i e n i a  z i e m i

w  Anatolii
ANKARA. 28. 4. Trzęsienia zie

m i w  okręgu anatolijskim  pow 
tarzają się codziennie m iędzy go 
dzinami 17 a 20 ok. 60 dom ów  ru 
nęło znowu w c wsiach H alvagilar 
i Gemele. Liczne budynki musia
no ewakuować, gdyż grożą zawa
leniem.

Z g o n
o f i a r y  2y d a

z Szumska
Onegdaj zmarł w  szpitalu św. 

Jakuba Edm und Lebel b. gajow y, 
który przed kilku dniami został 
ciężko zraniony przez żvda restau- 
latora z Szumska. Zabójca  znaj
duje się w więzieniu na Łukisz- 
kach. ( S).

Niema
“ N u  rytualnego

na Węgrzech
j ^ U D A PE SZT- 28 ’ 4- (tel. w i.).
, 0 w e* ,°  zalcazłe uboju  rytualne- 50 w eszła  w  tvnV»  ̂ ■ i .

„en s p o s ó b Y ?  W *yCle'Polskę. ?Sry  w yprzedziły

Jeszcze cieplej
b ę d z i e  d z i ś

W czwartek było dość pogodnie, a 
rylko w dzielnicach zachodnich trwa
ła pogoda pochmurna. Na Pomorzu 
i Kujawach padaf drobny deszcz. 
Temperatura o godz. 7 wynosiła od 
4 do 11 st. na nizinach i od minus S 
do 9 w górach. Dość obfite deszcze 
spadły w ciągu doby ubiegłej na 
wyżynie małopolskiej i w południowej 
części województwa poznańskiego.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 29 b. m.: w Polsce północno- 
zachodniej zachmurzenie duże. Na 
pozostałym obszarze tt miarkowane. 
Temperatura w ciągu dnia do 18 st. 
na południu kraju. Słabe wiatry z 
kierunków zmiennych. Przejrzystość 
powietrza dobra, tylko w godzirach 
porannych osłabiona skutWem mgieł.

w dniu dzisiejszym  rozpoczniem y 
druk dopiero ju tro  w  sobotę 

Dziś zam ieszczam y na str. 4-ej

odcinek dobiegającej końca po
w ieści Jacka Brzeziny p. t. 
„PE RŁY  I K A R A B IN Y ".

PARYŻ, 28. 4. Dziennik „Le Joor“  
publikuje sensacyjne wiadomości, do
tyczące przygotowań komunistów 
francuskich do wojny domowej. Wła
dze policyjne przejęły ostatnio sze
reg instrukcji i dokumentów wysła
nych z centrali paryskiej do organi
zacji prowincjonalnych, stwierdzają
cych, że komuniści organizują tajną 

' milicję. Jeden z takich dokumentów 
polecający zorganizowanie jednostek 
bojowych dodaje przy tym, że kie
rownicy ich muszą być ludźmi zau
fanymi, a pierwszeństwo w obsadzie 
stanowisk kierowniczych należy od
dać cudzoziemcom.

Uzbrojenie boYtwek
Instrukcja ta zawiera ciekawe 

szczegóły dotyczące uzorojenia bojó
wek socjalistycznych. Oddział złożo
ny z 25 łudzi ma posiadać 5 lekkich 
karabinów maszynowych z dotacją 
amunicji 2-000 nabojów i 40 grana

tów ręcznych. Pozatem każdy z 
członków milicji tna mieć w :uIkokałi- 
browy rewolwer z 200 nabojami. 
Łączność między kierów -.łkami grup 
mają utrzymywać sztafety motocy
klowe, komendy grup mają mieścić 
się w zakonspirowanych lokalach, 
które, jak ooleca instrukcja, winny 
posiadać dwa wyjścia.

Śladem Stalina
Inny dokument nakazuje stosowa

nie kary śmierci wobec zdrajców, u 
zasadniając to zarządzenie metodami 
Stalina, który wobec zdrajców po
stępuje z całą bezwzględnością.

Dziś na str. 3-ej
SK A N D A L W  BAN K U  H A N 

DLOW YM .
JUŻ 5-CIU P O S L oW  W Y ST Ą 

P IŁ O  Z „O ZO N U ".

Sertsactyirta rozprawa

i  uznanie za zmarłego m. Zagórskiego
zaginionego w  sierpnia 1927 r.

W wydziale V cywilnym sądu okrę
gowego -r Warszawie pod przewod
nictwem sędziego Makomaskiego od
bywał się sensacyjny proces o uzna
nie za zmarłego zaginionego gen. 
Włodzimierza Zagórskiego. Z wnio
skiem takim wystąpił bratanek zagi
nionego generała Stefan Ostoja - Za
górski, pełnomocnik amerykańskich 
linii okrętowych W r. 1930 p. Stefan 
Zagórski był mianowany również na

swój yrri »sek kuratorem majątku 
oraz praw nieobecnego gen. Zagór
skiego. Złożył wówczas zaświadczenie 
X komisariatu P. P„ że gen. Zagórski 
jest nieobecny i prosił o ustanowienie 
kuratora, gdyż ktoś musi się opieko
wać pozostałym po generale mająt
kiem.

Okoliczności zaginięcia
Wniosek o uznanie zaginionego za

zmarłego wpłynął do sądu w lutym 
bież. roku. Do podania załączony zo
stał wyciąg z ksiąg ludności m. War
szawy, że od 26 czerwca 1926 roku 
generał jest wymeldowany ze swego 
miejsca zamieszkania niewiadomo do
kąd. W podaniu bratanek zaginione
go pisze, że w sierpniu 1927 r. gen. 
Zagórski po zwolnieniu z więzienia 
wojskowego na Antokolu w Wilnie 
przyjechał do Warszawy i tu zaginął

C z e r w o n y  s z t a n d a r
R o b o tn ic y  w ie lk ic h  z a k ła 

d ó w  fa b r y c z n y c h  s tra jk u ją ! 
W ła ś c ic ie le  z a k ła d ó w  p rze m y  
s ło w y c h  z o rg a n iz o w a li lok a u t. 
P r a c o w n ic y  o k u p u ją  w arszta t 
p r a c y !  C h a łu p n icy  w a lcz ą  o 
n o w ą  u m o w ę  z b io r o w ą ! O to—  
n ie o m a l c o d z ie n n e  w ia d o m o ś 
c i z fro n tu  p ra cy , św ia d cz ą ce  
u s ta łym  n ie p o k o ju  w ś ró d  lu 
dzi p ra cy  i d o w o d z ą c e , że  w a 
ru n k i w  fa b r y c e  i w a rszta c ie  
n ie  są n a le ż y c ie  u n o rm o w a n e . 
L u d z io m  p ra cy  d z ie je  się 
k rz y w d a , w ię c  w a lcz ą  o  lep sze  
ju tr o , o  n o rm a ln ie js z e  w a ru n 
k i ży c ia .

T y s ią c e  lu d z i o fe r u je  sw e si 
ły  fiz y c z n e , s w o je  z d o ln o ś c i i 
swrą u m ie ję tn o ść  n a  ry n k u  p ra  
cy . N a o b o ję t n e j sk a li sta ty 
s ty czn e j p o d a ż  p ra cy  w zra  
sta. P o tę ż n ie je  w  zaw T otną  
k o n k u r e n c ję . C z ło w ie k  p ra cy  
b e z  ns ju rn ie js z e g o  p o c z u c ia  
sw ej w a r to ś c i, p ra g n ie  się  
s p rz e d a ć  za  g ro sz e , a b y  u b ie c  
ty s ią ce  in n y ch  k o n k u re n tó w , 
z m u sz o n y ch  o b e c n y m i wrarun  
k a m i d o  ta k ie g o  s a m e g o  h an 
dlu .

„Podaż towaru“  —  p ra cy  
je s t  o g ro m n a , a „popyt" mini
malny. D la te g o  też  „cena to
waru“  spada. C z ło w ie k  p r a c y

p rze s ta ł b y ć  c z ło w ie k ie m , a 
s ta ł s ie  n ie p o ż ą d a n y m  a rty k u 
łe m  b a rittlów y m  n a ry n k u  
p r a c jT, z n a jd u ją c y m  się  w  n ad  
m ie rn e j i lo ś c i. C z łow d ek  w a r 
to ś c io w y  —  n ie  m a  ża d n e j 
w a r to ś c i, p r z e h a n d lo w a n o  g o  
i z g u b io n o  w' ż y c iu .

A le  w ś ró d  ty ch  lu d z i p r z e 
s z e d ł n o w y  p rą d , w ie w  n o 
w y c h  p o ję ć , tch n ie n ie  n o w e j 
id e i . K ie ru n ek  n a r o d o w o  - ra 
d y k a ln y  ś m ia ło  i k a te g o ry cz 
n ie  g ło s i, że  praw  d z iw a  ch rze 
ś c ija ń s k a  s p r a w ie d liw o ś ć  sp o 
łe cz n a  n ie  m o ż e  z e z w o lić  na 
to , a b y  p ra ca  b y ła  tow a rem , 
a b y  fr y m a r c z o n o  ż y w y m  c z ło 
w ie k ie m .

R u ch  n a r o d o w o  - ra d y k a ln y  
fo r m u łu ją c  s w o ją  d e k la ra c ję , 
d a ł je j  ten n a js i ln ie js z y  fu n d a  
m e n t s p o łe c z n y  p rz e z  za p rze 
cz e n ie  p o g lą d ó w ' m a le r ia li -  
s ty cz n y ch  i p rz e c iw s ta w ie n ie  
im  p o g lą d ó w  id ea lis ty czn y ch , 
s z a n u ją cy ch  w  p ie rw sz y m  rzę 
d z ie  g o d n o ś ć  c z ło w ie k a  i je g o  
w a rto ś ć . W a r to ś ć , n ie  ja k o  to
w a r u , a le  ja k o  je d n o s tk i, sp e ł
n ia ją c e j p rz e z  p ra cę  sw ó j za 
sz cz y tn y  o b ow d ą zek  sp o łe cz n y .

C z ło w ie k  ż y w y  je s t  b o g a c 
t w e m  n a r o d u , k tó re  c e n ić  n a 

leży' i p ie lę g n o w a ć , n ie  zaś n i
s z c z y ć  i g u b ić . C z ło w ie k  n ie  
ty lk o  m a p r a w o  d o  p ra cy , a le 
musi p r a c o w a ć  i to je s t  je g o  
n a jw ię k s z y  ob ow d ą zek , o b o 
w dązek z a szczy tn y , k tó re g o  
s p e łn ia n ie  je s t  w a r u n k ie m  
z d o b y c ia  so b ie  p rz e z  je  d n ostk ę  
m ie js c a  i  s za cu n k u  w  n a ro d z ie .

O szu k iw a n y  p rze z  p a rtie  p o  
lity czn e , k r z y w d z o n y  p rze z  ży  
c ie  cz łow d ek  p ra cy , p rz e ta r ł 
z m ę c z o n e  o cz y , z r o z u m ia ł 
sw ą  istotn ą  wra rto ś ć  i s w o ją  
r o lę  s p o łe cz n ą . Z r o z u m ia ł, że  
u s iło w a n o  z r o b ić  z n ie g o  n ie 
w o ln ik a , p o d p o r z ą d k o w a n e g o  
h a n d la rz o m  p ra cy  i h a n d la 
r z o m  p o lity c z n y m , s p r z e d a ją 
c y m  jt g a  n ie z a le ż n o ść  c z ło w ie  
czą  i in d y w id u a ln o ś ć , za cen ę  
u m o w y  z b io r o w e j, d r o b n e j 
p o d w y ż k i  p ła c y , za  ce n ę  in te
re s ó w  ż o łą d k a .

T a  r e w o lu c ja  d u ch a  w  ś w ie 
c ie  pracy ', n a p o tk a ła  na z ro z u 
m ia łą  r e a k c ję  ty ch  w szy stk ich , 
k tó r z y  za ję li p o z y c ję  h a n d la 
rzy  i c ią g n ę li m a ter ia ln e  i p o -  
lity cz n e  zy sk i z o b ro tu  to w a 
re m , za  ja k i u w a ża li p ra cę .

Z a g a d n ie n ie  wrnlki tv ch

g o  ła d u  s p o łe c z n e g o , s ta je  się  
ż y w o tn ie js z e  i b a r d z ie j b li
s k ie  w  o b lic z u  p ie r w s z o m a jo 
w e g o  „Ś w ię ta  P r a c y " ;-  \

U lica m i m ia st p rz e c ią g n ą  
1 TÓżne p o c h o d y , w z n o s z o n e  b ę 

dą  ró ż n e  ok rzy  k i i za  ró ż n y m i 
sz ta n d a ra m i sk u p ią  s ię  lu d z ie  
z fr o n tu  p ra cy . I w  tej w ła śn ie  
r ó ż n o r o d n o ś c i  c z a i się n a jp o 
w a ż n ie js z e  n ie b e z p ie cz e ń s tw o , 
n a  ja k ie  c z ło w ie k a  p ra cy  ch cą  
u a ra z ić  z o rg a n iz o w a n i i je d n o  
m y ś ln i w  tej sp ra w ie  m a rk s iś 
c i  w s zy stk ich  g a tu n k ów .

D z ie ń  „Ś w ię ta  P r a c y "  n ie  
m u ze  b y ć  d n iem  p o n iż e n ia , 
n ie  m o ż e  b y ć  d e m o n s tra c ją  
w r o g ó w  c z ło w ie k a  p r a c u ją c e 
g o , a le  m u si b y ć  d n ie m  ra d o ś 
c i, w  k tó r y m  św ia t p ra cy  g o d 
n ie  z a d o k u m e n tu je , że  d o jr z a ł  
c a łk o w ic ie  i z r o z u m ia ł swrą r o 
l ę  s p o łe cz n ą , że n ie  da  s ię  ju ż  
w ię c e j k ie r o w a ć  p o s z e p to m  
m ię d z y n a r o d ó w e k , c ią g n ą c y c h  
p a r ty jn e  k o r z y ś c i z n ie d o li  p o i  
s k ie g o  p r a c o w n ik a .

G o d n o ś ć  c z ło w ie k a  p ra cy  w' 
d n iu  1 -g o  m a ja  n ie  m o ż e  b y ć  
z b ru k a n a  p rz e z  n ie w o ln ic z y  
p o c h ó d  ra m ie  wr ra m ię  z ż y d a -

d w ó c h  św ia tów ' —  św ia ta  n ie -1  m i ,  p o d  c z e r w o n y m  sz la n d a - 
w ołniczego ze światem n o w e -1 rem . '  $ .

w niewyjaśnionych dotąd okoliczno
ściach. Władze oraz najbliższa rod z 
na czyniły starania, poszukując zagi
nionego przez szereg łat bezskutecz
nie i od roku 1927 o gen. Zagórskim 
nie ma żadnej wiadomości. W końco
wym ustępie podania bratanek gem 
rała prosi sąd o uznanie, że generał 
zmarł.

Akt urodzenia
Do sprawy p, Stefan Zagorski nie 

złożył aktu urodzenia, gen. Zagórskie
go, tłumacząc, że aktu nie posiadał 
nawet sam generał, który urodził tnę 
na obczyźnie. Dziadek generała był 
powstańcem J863 r. i po upadku po
wstania zmuszony był resztę swego 
życia spędzić na emigracji, przeno
sząc się i  kraju do kraiu, Gen. Za
górski urodził się w St. Martńl wc 
Francji, lecz jak sprawdzał p. Stefan 
Zagórski, we Francji istnieje kilkana
ście miejscowości tej nazwy i nie mo
że stwierdzić, w której z nich przy
szedł na świat generał.

Stefan Zagórski urodził się na W ę
grzech i równiej nie może wyszukać 
własnego aktu urodzenia. Jako jedyny 
do w od złożono paszport zagraniczny 
zaginie nego generała oraz świadec
two szkolne z czasów austriackich.

Ponadto p. Stefan Zagórski prosił 
sąd o zbadanie w charakterze świad
ka przyjaciela rodziny Zagórskich 
byłego dyr'która „Pocisku”  p. L a 
skiego.

Sąd zażąda akt 
od władz wojskowych
Na wniosek prok Prokopowicza sąd 

postanowił świadka tego nie badać, 
natomiast zwrócić sic do władz woj
skowych w celu dostarczenia doku
mentów osobistych gen. Zagórskiego, 
na pods tawie których moinaby ustalić 
miejsce daty urodzenia oraz wszystki: 
papiery dotyczące okoliczności zagi
nięcia i poszukiwań gen Zagórskiego.

Do czasu otrzymania dokumentów 
z ministerstwa spraw wojskowych 
sędzia Makomaskl sprawę odroczył.
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„ A B C ’ ' d l a  Ś l ą s k a

L o k a l  O d d z i a ł u  Ś l ą s k i e g o  w  K a t o w i c a c h
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

StarswieisScieJ ®

Dramatyczny pościg
z a  pijanym  do n ć o r z y t o m r o ft i  s z o f e r a

- X -

Tragiczny wypadek w  Katowicach

R o z p ę d z o n y  m o t o c y k l
w p a d ł  n a  p l a t f o r m ą

KATOWICE, 28. 4. śmiertelny 
wypadek drogowy wy'3-irzył się we 
środę przed południem o godz. 
10-tej w Katowicach —  Dębie. Uli
cą Jechał na motocyklu 21-letni 
Henryk Mandzel z Wełnnwca (Dam 
rota 25).

M otocykl ten stanowił własność 
jego ojca, któremu zabrał go bez j 
jego wiedzy syn Henryk 1 nie pjjsisća 
jąc prawa jazdy, ani nie władając 
dostatecznie kierownicą, wybrał się

KWIECIEM

29
PIĄTE K

V. l u  t* l  a
\i.'schAd| Zachód
4— 1 I 18-55
K 5 1 t  2 '/ L
VVsc!iód| Zachód

S-.-' . 18 -22
Dl. dnia|l’ izybyto
H—45 I 7— I

na wycieczkę. Kiedy Henryk Man- 
dzei znaUal się na ulicy Dębowej, 
nadał m otocyklowi wprost -Srin,,,. 
bempo i całą szybkością, z powoda 
utraty równowagi, wpadł na jadącą 
przepisowo platformę ciężarową, 
powożoną przez Jerzego ó .t;(aną z 
Katowic (Plae dr. Kostka 2).

Skutki tego wypadku były tragi
czne, bowiem m otocykl został strza 
skany a Mandzel odniósł ciężkie 
kontuzje ogóine, ał-manio lewej no 
gi i pękniecie Jamy brzusznej, tak, 
żę w  staniu beznadziejnym odsta
wiono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach, gdzie w  połudnje 
zmarł,

O tragicznym epilogu jego bez
prawnej w ycieem i powiadomiono 
rojzicuw i władze prokuratorskie.

Górnik zginą*
n a  p o s t e r u n k u

KATOWICE, 2$ 4. Węzprąj po ppr 
łudr.iu wydarzył się śmierteiąy Wy
padek górpiczy w podziemiach ku
palni ,,Katowięe“ . Na jednym z fila
rów pokładu „Karoliną" na poziomie 
300 mtr. zpstaj przysypany zwałami 
węg:a ładowacz. 28-leini Jęrzy Sżęnk 
z Wetnowca (Peowiaków' a). Po
niósł on W wypadku śmierć na miej
scu i zwioid jego umieszczono w 
kostnicy szpitala Spółki Brackiej w 

•; Katowicach. Tragicznie zmarły gór- 
' nik był żonaty l osierocił redzmę.

W środę późnym wieczorem na 
ulicy Nowolipki pojaw ił się petzą- 

I ey samochód, który jadąc zygza
kiem. wpadał na chodnik raz po pra 

j wej, raz po lewej stronie, wym ijał 
. słupy tramwajowe, na skrzyżowa- 
! rdach ulic kręcił ósemki. Jeden z 

przodowników policji wszczął poś
cig za taksówką, która oddalała się 
szybko w stronę ulicy Smoczej. 
G dy uciekający samochód znalazł 
się, zdawało się, w  sytuacji bez 
wyjścia, szofer zakręcił w miejscu i 
podwajając szybkość odjechał z po
wrotem w  kierunku Nowolipia.

Policjanci zdążyli zaalarmować 
publiczność i ulice, na których od
bywał się pościg opustoszały.

Z komisariatu przy ui. Nowolip
ki wyruszył oddział policjantów

P o ś w i ę c e n i e  p o r i u
w Wielkiej Wsi

pod kierunkiem OBpiranta, który 
korzystając z tego, że taksówlw
przejeżdżając przed komisariatem 
zwolniła szybkość, wskoczyli na 
stopnie wozu } po dramaiyąznej 
walce z szoferem pędzącego W dąj- 
czyin ciągu auto, zdołali fo  obez
władnić.

Szofer, Zygmunt Kaczmą^fci, był 
pijany do nieprzytomności i nie ’ 
mógł wym ówić ani słowa. Przez ca 
tą P0C nie odzyskał przytomności i 
otrzeźwiał dopiero w  czwartek po 
południu.

K u rsy  S a m o c h o d o w e
c I S s j  C z y t e l n i k ó w  „ A B C ”

U m ieszczam y dziś K upon Z a 
stępczy, który m oże zastępować 
dow olne brakujące kupony przy 

j zapisie na „K ursy  Sam ochodow e 
j dla C zyteln ików  A- B. c .  organi

zow anych w porozum ieniu ze

PUCK, 28. 4. (k o ) . Dnia 4 m aja 
b. r. odbędzie się pośw ięcenie i o -  
ficjaJne otw arcie porty rypaękie- 
go W ładysław ow o (W ielka W ieś).
Program  uroczystości obejm uje ^  .
przyjazd specj ilnego pociągu z za- i Szk° ^  K ierow ców  H, P rylm skie-

' go (A l. Jerozolim skie 27). K io  
w ięc z C zyteln ików  dotychczas 
nie zapisał sję na kurg m oże to 
uczynić jeszcze teraz posiłkują? 
się kuponam i zastępczymi., 

la p is y  przyjm ują  i udzięla 
wsvelhich in form acji kancelaria 
kursów  H Prylm skiego A l Jero
zolim skie 27.

?D dajem y o tęcp ie  hom u * wa
szych C zytelników  bezrobotnych 
przyznaliśm y bezpłatne m iejsca 
na kursie zaw-otjpwyjią. Dzięki 
ABC  nauczą się now ego fachu 
p. p, Feliks W alter (NowOgrudz 
ka 7-8 i Janusz P łodow ski (P io 
tra Skargi 56 m. 4 ).

proszonym i gosciru, przem ów ienie 
m inistra przemysłu i handju p 
A- Romana, dyrektora urzędu m or 
skiego inż Et. Łęgow skiega oraz 
prezesa M orskiego Instytutu R y 
backiego p ro f Siedleckiego.

Z a w i e s z e n i
„ P r o f w i t s f ”

Ze Sjbofowa donogząi Starostwo w 
Jóbprpwią ząwieiślo fą  przekroczenie 
statutowego zakresu działania czy tel
nię „Pruśwjtu" w Czyatopedacti.

Podrśżui samolotem
Dziś M atki Ł . B.
Jutro św . K atarzyny.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

A R T Y K U Ł Y  ^S P P R T O  W i

OMORZL

?
RAKIETY i piłki tenisowe oraz 

wszystko do spor
tów w dużym wybprze poleca

STEFAN STEFAŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

KUPNO. SPRZEDAZ

— i  u  aszyny do pisania
FI Torpedo podróżne 
biurowe, arytmomefry 

®  Thales; duży wybór
maszyn ekaryjnycn Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder Mar
szałkowska 83 tel 700-05

Maszyna do pisa
nia Portable „U- 
RANIA” . Pełno

wartościowa: 44
klawiązy Zł. 295 
(z walizką Zł. 320) 

COtiWką lub Bonami S. T Kupc. P. 
Przadż.lawieielstwo na Polskę ER
NEST NEUMANN Warszawa, Mazo
wiecka 6, tel. 262-88, f. chrz. egz. od 
1B02. Opisy na żądania. Poszukiwani 
udsprzedawey.

M E B L E

L ir a ?  r  Firma chrześct- 
■ £ * )L L  jańska ,C » f  ł-  
k o w s k i*  kawy-Swiai p n  
Duży wybór nowocier **3 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pofedyficze

8E8I.I S I Ł  &
łowe. Sypialnie Gabine
ty. Sztuki pcedyncze 

wyłwornę mebie tap-.cerskie polepa 
firma chrześcijańska „Ciężkowski1'. 
Nowy Świat 64. re! 8 ,40.83 Wyrób 
własny Warunki dogodne

TEATR MIEJSKI W  BYDGOSZCZY: 
W czwartek: „Księżna cyrkówka".

KINA W B> PCOŚZCl i  : 
APOLLÓ: „Zdobywca serc“ . 
KRISTAL: „Przy drzwiąch zam

kniętych'*.
KAflTO L: „Dziewczęta z Nowoli

pek".
MARYSIEŃKA- „Alarm na mu 

rzu".
WYCIECZKA LEKARZY POZNAŃ

SKICH
BYDGOSZCZ, (a). Przeszło 50 !e- 

kaizy poznańskich przybyło do Byd
goszczy, by zwiedzić riGwy szpital 
miejski 1 jego s®nriu:n oraz odbyć 
wraz z Towarzystwem Pedriatycanym 
posiedzenie naukowe przy udziale le
karzy z Bydgoszczy, Inowrocławia i 
Torunia.

PIĘKNY CZYN PIEKARZY 
TORUŃSKICH 

ToRUŃ. (a). Członkowie cechu 
piekarskiego w Toruniu postanowili 
aobrpwoinie opodatkować się ną do
zbrojenie armii i uchwalili ęakupię 
ciężki karabin maszynowy wraz z ca
łym uposażeniem.

NiELUDZKA -ŻONA 
KRUSZWICA, (a) Stanisława Pie- 

trzakowa ze wsi Grądy, podczas snu 
swego męża Wacław,-', kilkoma cięcia
mi brzytwy okaleczyła go w ętraszny 
sposób. Mąż po wyzdrowieniu za
mieszkał pomimo tego z żoną. Nie
ludzką żonę sąd okręgowy skazął na 
rok więzienia z zawieszeniem.

NOWE NAZWY ULIC 
TORUŃ, (a). Rada Miejska w To

runiu uchwaiiia nadać nazwy szerego-

Ba n d y c i  r a b u j ą  n a  w s i
Wąbrzeźno, (ko) Dnia 26 bm. do 

mieszkaniu rolnika 1 eodora Wiśniew
skiego w Wielkich Rndowieaćh pow .; ,„ane 7Ł pazuchą-. Kobiety-bandyt-
Wąbrzezno, wtargnęło trzecli zamu- ”..i ! Li.-.U ._ -f - J
skowanych mężczyzn, którzy palką 
pobili Wiiinewkkiegu i zrabowali 132 
zł. gotówki, rower, fuzje, zegarek rnę- 
aki, oraz około JOO kg mięsa i wędlin, 
następnie zbiegli w nieznanym kierun
ku.
DZIECKO s p ł o n ę ł o  ż y w c e m

Wejherowo, (ko) W Rodzie pod 
Wejherowem 2 letnia Jadwiga Krzy- 
żówna. pozostawiona bez opieki w do
mu, zbliżyła sie do rozpalonego pie
ca żelaznego, od którego zajęła się jej 
sukienka. Matka wróciwszy do domu 
ujrzała już tylko zupełnie zwęglone 
zwłoki dziecka.

ki aresztowano.

GydlnopolsKi
z i a z t i  s z o f e r ó w

TOB.UŃ. (a ) . W  Toruniu w dn. 
8 m aja br .odbędzie się ogólno
polski zjazd szoferów  zawodu- 
w ych. CJównym celem zjazdu ma 
być utworzenie ogólnopolskiej or
gan izacji zawodoW ej szoferów .

Ą m A t *

nb-ROBOTNICY PRZYSYPANI ZIEMIĄ Ty się w Zamościu uroczystości
(|K) W kamieniołomach mieszczą- chudu 20-Iecia harcerstwa z Zamoj- 

cych ssie we węi Oserędek (pow. to- szczyzny. W ramach uroczystości od- Li ___i , . ! ,    :  i__ ___I hvln sie nośwleceme staniev hMltr-
botnicy zostąll przysypani ziemią. 
Jednego % robotników, Tomasza Si
korę u-iałó się gratować, drugi Franci
szek Braninek, poniósł śmierć na 
miejscu p w z  uduszenie.

KONKURSY HIPPICZNE 
W  OARWOUNIE

(JK) W Garwolinie odbyły się bon
• uu,u uauwama ..aswy ku^ y hippiczne miejscowego puiku
P,’,^ L C " i prZeJmlKCladl Pn^ rtrza. 1 strzelców KPręgrSm objął konkursy 

H,a przyłączenia sk M  oraz ,okązy ep awności t  iRudaku dla uczczenia 
now ych pow iatów  do W iolk fcgo P o
morza. Toruń otrzym a zatem u(Icę 
Nie»żdwską, W toętąwską, Jnpyyro- 
cław ską, jfżubitsjtą. W yrzyslrą, Z j1-  
snow ską i Rypińską.

TTROCZkS r o ś c i  
Ktf CZCI dNlADECKICB 

Bydgoszcz, (a) W

„dzigitówkę". W konkursie dia ofi
cerów pierwsze miejsc? zdobył ppor. 
Zieliński a w konkursie dla podofice
rów — wachmisiri Pogoda. 
SEZONOWĄ EMIGRACJA POBOT- 

NIKjO.W
Na teranie powiatu tomoazowskięgo

skiej.
Uczestnicy zwiedzili po za tym 

kurs rzapnikarski, rorganisowąny 
przez harcerstwo zamojskie.

PWIE OFIARY ORDzNEęO 
POżĄRlJ 

Wre wai Majdan Górny (p^w. toń>a- 
szowski) spłonęły w pożarze dwa do
my inieszksbię i kilka zabudowań go
spodarczych, Podczas pożaru zostały 
poparzone siostry: Anastazja i Maria 
leruzal. Nicazczęśtiwa kobióty odwie
ziono do szpitala.

OGRÓDKI DLA BEZROBOTNYCH 
Zarząd Miejski w Garwolinie gfiafo- 

wał 4 i pół ha, ziemi, nałażącej do 
mią*ta na 76 ogródków działkowych 
dla bfczrohabjyębl Do zagospodarowa
nia ich bezrobciini dostaną narzędzia i

„ ■ u : ^ostaM ostatnio przeprowadzona re- nirióna I&iiite'FtttiĄ
urodzenia braci Jana j Jędnwja 3nm- krutaeja robotników i robotnic b4 ra- | pr^oy przeznaczyło na ton cal 5.00Ó zł.

U C b j  C uniwersalną. 
F IŁ D L C  ne, stołowe,

^  a L f l i  C firmą chrzeScijdn- 
n C S J lI  Ska „Ciężkowski" 

r f l  Plac Trzech Krzyży 12 
l-sze piętro poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli Warun
ki dogodne Sztuki poiedyncze

bembinowa- 
sypialnie, ka- 

wałefskte, na składzie Zaprojektowa
ne mieszkanie jest piękne! celował 
tauięl Porady soecjaiisty wnętrz. 
„Kanadyjka". Bracka 19.

MEBLE gotowe 1 na zamów:ehta 
własnego wyrobu pole

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
lowski i Gcrgas, ul. Świętokrzyska 2-

R Ó Ż N E

KAPELUSZE męskie najbardziej 
zniszczone —  od

świeża, pierze, nicuje i fasonuje. A. 
Janecki — Złota s przy Marszalkow- 
iJdgJ (sklep).

dęnfocb odbędsift się w czgrwcn b. r 
wiellta uroczystość kg czci tych wiel
kich polskich uczonych. Podązag u-
roczystości nastąpi ofisloiiięcie tabli
cy pamiątkowej wykonanej prsęz ar
tystę -  rzeźbiarza Geicwfkiego 2 ByC-
f oszczy. Na uroczystość ku czci Snią- 

eckich przybędzie rekzor uniwersy
tetu Batorego 7 Mibia.

PRYS^DZYCA 
Grudziądz (kg) Wśród bydła ma

jątku Pębitniec, którego to v.łas-.i 
cielem jest p. Grzybowski, WybUdhłą 
groźna zaraza byuła. Ponieważ pry- 
śżcyca j«st zaraźliwa dla ;udfci izolo
wano rodzinę wjaścjcielą majątku 

oraz cał^ służbę z folwarku. Naka
zano ludziom tam uczęsżcżać do ko
ścioła i zamlcnięto szkołę.

U  V?5D
INŻYNIERÓW FORTOWYCH

Gdynia (kc) Od 3 do 5 *a ia  odbę
dzie ®ię w Gdyni- Zjazd fhźjbflćrCw 
portowych oraz fachowców zagadńłań 
morskich z państw skaUdynnifcskich 
bąltyCkich oraz Polski. Na zjeździe 

1 tym również reprezentowane będą po- 
! szczególne rządy zainteresowanych 
I państw.

boty ■łezohnwo -io Łotwy. W oętat- 
nięb duiłich ędjschąl prprwpay trami- 
part w liczbie 3o0 ośpb.

lO-LECIE HARCERSTWA 
ZAMOJSKIEGO 

(JK) W Cągu dwóch dni odbywa-

ZMIANY PERSONALNE W  855KOL- 
NtCTWIE

W  Tpmąszówie zarajanowo nr zostol 
inspektorem szkolnym p. Jan Mangold 
z Katowic.

Óbjął ob już urzędowanie.

K r o n i k a  G i d a !
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

Dominikanin O. Matuli zostął od
znaczony Złotym Krzyżęrh Zasługi za 
ofiarną pracę społeczną w Tarhopo- 
łu

Ze ąwej strony składamy dostojne, 
mu Ojcu serdeczne życzenia 1 okazji 
zaszczytnego odżnaczenia.

POGWAŁCENIE NIEDZIELI 
Oburz ańie spoifii-Zfcństwa katolic

kiego w Gidlach wywołała przepro
wadzenie prac przy elektryfikacji u i- 
dół przez całą niedzielę, nawet w go
dzinach, gdy odprawiane M sjł św- 

KOMITET TOZEtłO”  * *OWY 
Ostatnio zebrał się komitet z (1- 

dzialem wszystkich organizacyj, celem 
zorganizowania obchodu J-majowe-

go. Związek ł piski rcpi^zefirowc* 
mewa koi. fr. Makowski. Prłewóbnł- 
ezącym został wybrany jednggłośoię 
ks. wigąry Ludwik fiośmerz.

Ł DZIAŁALNOŚCI ł t  S, M. M.
Katolickie StóWarzysżenie Miodz. 

Męskiej oddeiał w Gicfiach prowadd 
ożywioną działalność órganizącyjną, 
wychowu'"? członków pa dobrych 
katolików -  Połąków. Jest to rasiugą 
niestrudzęuegp dzfałączą k's. asysfhn ■ 
ta Ludwika Bośnlerza.

Dnia 24 bm. K- S- M. M. vr &ałł 
strążątkiej, pdegrało s?t«k* „MÓJ oj
ciec jest sżewCem*'. fetuka byt* 
orzyjmowana długotrwałymi okłaftka-

K ursy będą prow adzone w  dwu 
grupach; Kurs zaw odow y na za
w odow e prawo jazdy i Kurs Ama 
toTskł. W czaęia trwania obu kur
sów uczestnicy jeh zapoznają się 
praktycznie r robotam i warszta
tow ym i, szezegółówą budową sil
nika sam ochodow ego, przepisami 
drpgow ym i i w ykładam i teore- 
tyęznerru i jazdy samochodem.

Kursy H. Brylińskiego, są j e 
dną z najlepszych szkół sam ocno- 
dow yęh i gwarantują naszym 
Czytelnikom  zdanie egzam pu i 
uzyskanie Prawa Jazdy

O pisty Ż3 kursy będą 0 ?lł%  
niższe pd norm alnych i bęcia w y
nosić zg kurs amatorski (dżentel
m eński) 75 z\. zą kyrs zaw odow y

112 zł. 50 gr. zamiast 100 i 150 zŁ 
pobieranych normalnie.

A b y  m óc się zapisać na kursy 
należy przedstawić przy zapisie 
5 kolejnych  kuponów  umic*izę~o. 
nych w  A BC  od 1 kw ietnie. Nu
m ery z brakującym i kuponam i 
można nabyć w  Kantorze nasze
go ptoma A l. Jerozolim ska 3a.

K U P O M  Z A S T Ę P C Z Y
zastępuje każdy z 5 umieszczę -
nych w „ABC” kuponów unraw- 
mających do zapisu na „Kursy 
Sum och odo we 'dtp czytelników 
a BC", organizowanych prze- 
Srkału H, Brylińskiego, Al. Jerp> 

zolimska 27.

K o b i e t y  n a o a d a j ą
d r o g a c h

(JK) Nlzdalekę Koionii Uyląiki 
(pow. ląbrlski) ną wri-cającą i pola 
50-łetnią Franciszkę Bekier, napadły 
diwe kobiety — jak się później oka
zało — Paulina Brończak ! Genowe
fa 1'mcz, które pobiły swą ofiarę 
palkami i zrabowały jej 2o zł., scho-

T E A T R Y
TEATR WIELKI „Alkestis”
pizedst, związkowe.

TEATR POLSKI: „Przeprowadzka* 
(pn cenach zniżonych).

K W A
ADRIA: „Rolek i Lolek”
APOLLO: „Pani Walewska”
CORSO; „Moskwa — Szanghaj".
GLORIA: „Tańczący Pirat".
METr o POU S: „Pani Walewska”
OŚWIATOWE T. C. L.: „Pasteur".
RĘNAISSAN.CE: „Jej obrońcy".
SFINKS: „Hrabina Manea".
SŁOŃ CE: „Wrzos*-.
ŚWIT. „Bez roakazu” .
TĘCZA (Łażarz)1 „Książę i że

brak'1.
TĘCZA (W ilda): „Królowa Wikto

ria".
WIL-30NA: „Cza-dasz Tokaj” 

TRAGEDIA MIŁOSNA
We wt‘i Kurzecznik obok Isbicy Ku 

jąwakjej 28-letąi Czesław WujLzak 
ząRtrzelił 21 letnią Teodozję Jtfarasz- 
eząkównę, Tłem zbrodni jest zawód 
mltosuiy.

ZJjiZD PRAY NIF.ÓW
W Poznajiiu odliędzie się Zjazd

o z m M

młodyeh prawników. Mir., tergtwo 
3pra\iriedliwości zawiadomiło komitet 
organizacyjny, że na zjazd przyjedzie 
p. minister Grabowski.

Z CECHU BRUKARZY 
Na ostatnim posiedzeniu cechu bru

karskiego na terenie województwa 
poznańskiego, uchwalono zmienić la- 
zivę cechu na cech mistrzów bru Icai- 
skich na województwo, poznańskie w 
poznaniu, a to celem nadania mu wy
raźnie charakteru cechu mistrzow
skiego. Zmieniono zgodno z tą u- 
chwałą brzmienie statutu, w którym 
zaznaczono też, żc członkiem może 
być tylko mistrz pochodzenia chrze
ścijańskiego.

300-LECIE CECHU SZEWCÓW 
Cech szewski w Mogiinit obchodzić 

będzie w tym roku aroczyście 300- 
lecie swej działalności.

RADIOFONIZACJA SZKÓŁ 
Wszystkie szkoły pow. czamkow- 

skiego otrzymały aparaty ladicwe u- 
fi.pdowane przez Wydział piwratowj. 
Zakupił on 55 aparatów-, których 
wręczenie nastąpiło onegdaj w sali 
Rady Powiatowej w obecności przed
stawicieli wind z 
równików szkół.

miejscowych i kie-

n m
REPERTUAR TEATRÓW

TEATR NA POHULANCE: 
czynny.

TEATR LUTNIA „U J y  Cliic". 
RĘKA SW. ANDRZEJA ROBOLI

Dow-Siłujemy się, iż c/ygioną w

| na 8 miesięcy i te zredukowano na 
nie- mocy amnestii 0 połowę Wszystkich 

członków rady K. K. O. uniewinnio
nych przez pierwszą instancję wvrok 
utrzymano w mocy. Od Nejmana przy
sądzono na rzecz K. K. O. m. Grodna

Rzymie Starania O pozyskąpię dla WiI-„ powództwo cywilne w wysokości 4700 
na relikwii św. Andrzeja Boboii są na złotych.
jak najlepszej dradze. Pod pieczę DO. 
Jezuitów ewentualnie oddana będzie 
ręka świętego. Relikwia zlpżona zosta
nie w takjm razie w jednym z ołtarzy 
kościoła św. Kazimierza.

WYROK W  SPRAWIE NEJMANA
i Po l a k ie w ic z a

Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w 
sprawie b. śiarpeiy grodzieńskiego Ro- 
baiuwuiwa 1 b‘ dyrektora tamtejszej 
K. K- 0 „  N^imana. RobąkiawiCł, ska
zany w pięrwszej instancji ga rok 
więzienia.
Z is  Józefa

ZNALEZIENIE SZKIELETU LUDZ- 
KIEGO

Robotnicy niwelujący grunt pod 
Targi Północne przy ul. Legionowej, 
natrafili ua szkieiet ludzki w stanie 
spróchniałym. Powiadomiona policja 
wszczęła dochodzenie.

T/DZIEŃ NAUKI JEŻDŻENIA 
Liga Drogowa Okręgu Wileńskiego, 

projektuje urządzenie tygodnia nauki 
jazdy na drogach publicznych. Tydzień
nauki prawidłowej jazdy pa drogach 

terąz został uniewinniony odbędzie się przypuszczalnie w końcu 
Nejmana skazano obecnie 1 maja b. r.

K r o n i k a  P o l e s i a

ALBUM POLEĘKT DLA OJCA ŚW,
Na uroczystościach kanonizacyjny eh 

Htt Ar.arjaji Uóboii •  raęczei.iuka 
Polesia, z wyęjępzką w yląęw ą p- ?o -  
fia Choin eto wska, zimna artystka-loto- 
graf P, vhomętO'zska Wykonała pięk
ne album z wielką ilością fotografii, 
dokonanych w Pińsku otaż na miej. 
ecu każni św-ętego.

Alburp te zostało ofiarowane Ojcu 
świętemu w darze.

URZĘDNICY ZWOLNIENI OD PO
DATKU SPECJALNEGO

Redą miasta Brześcia n/B. da ostat
nim pnstądzenitl postcnpwi(a zwolnić 
wszystkich pracowników miejskich cd 
podatku spęoalnsge na ókręs róku 
budżetowego 1938/39. Należy zazna

mi. Główną roię majstra odegrał J ó -, czyć, że już w roku ubiegłym urzędni- j 
zef Biliński. icy  samorządu brzeskiego przez okres [

trzech miesięcy nie placiłj podatku 
speclalnegn.

SAMOBÓJSTWO CZY MORDER
STWO?

W iesie, w uroczysku „Kurhany", 
pow. koszyrskiego, znaleziono wiszą
cego na drzewie 66-letniego wieśnia
ka Polikarpa Sawczuka. Niektóre 
szczegóły każą przypuszczać, że naj*- 
pierw został wieśniak zamordowany, 
a po tym powieszony.

ŻBIORKA NA DAR NARODOWY 
3 go MAJżL

Wojewódaki Zarzad P, M. Ł  przy
stąpił w ostotn-ch dniach dc zorgani
zowania akcji zbiórki na „Dar Naro
dowy 3-gO Maja".

Ogólna zbiórka na ten cel odbędzie 
się między 3-go a 10-go maja.
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Atmosfero jsattasEsiggaa ~ż?6Jłem skoniolu
Falter, Landau, Natanson, W iślicki 

d y k t a t o r a m i  B a n k u  H a n d l o w e g o
Sprawa listu, jaki w ystosow a ł; 

Bank Handlow y do E lektrow ni; 
Okręgowej w Pruszkowie w spra 
wie odm ówienia kredytów, roze
szła się głośnym echem w społe
czeństwie, w yw ołu jąc słuszne o- 
burzenie. Oburzenie to jednak 
skierowane jest przede wszystkim 
Przeciwko dyrektorowi H offm a
nowi, który ten list podpisał. 
Tymczasem w rzeczyw istości

Pupilek „Ligi Narortów”
W śród członków Rady N adzor

czej najpierw  wym ienimy parę 
postaci raczej dekoracyjnych. 
Zaczniemy od dra Feliksa M ły
narskiego, dawniej żywo intere
su jącego się polityką i równie p o 
pularnego w sferach  L ig i N aro
dów, jak  i min. A ugust Zaleski. 
Jest on pozatym prezesem Rady

sprawę należy traktować o wiele J N adzorczej Tow. Ubezpieczeń 
szerzej. L ist powyższy jest w yra- -S ilesia ", uzależnionego od kap* 
zem atm osfery psychicznej, w y -1 angielskiego i włoskiego, 
hodowanej przez wielki kapita- Jor£tZ prezesem Polskiego Instytu- 
lizm, który poza kwestią zysku Rozrachunkowego, 
nie w idzi innych celów działalno
ści gospodarczej człowieka. Dla
tego sprawę tego listu traktować 
należy na tle całokształtu atmo
sfery  psych icznej, jaka w w iel
kich przedsiębiorstw ach kapitali
stycznych panuje, w szczególno
ści psychiki, która panowała w 
Ranku Handlowym  w W arszawie.

Przed paru dniami przytoczy
liśmy spis członków władz Banku 
Handlowego, dziś eheemy się za
ją ć  charakterystyką niektórych 
osób. które w tym banku odgry
wają rolę.

Ekscelencja 
August Zaleski

Prezesem Rady N adzorczej i 
prezesem  Zarządu jest A ugust 
Zaleski, były  m inister spraw za
granicznych. Jako m inister cie
szył Bię popularnością w sferach 
zbliżonych do L ig i N arodów w 
różnych krajach. Jest on w Bau» 
ku Handlowym  szyldem, który ma 
instytucję reprezentow ać na ze
wnątrz. Jest to typ działacza go
spodarczego, który korzysta z p o 
siadanego tytułu byłego m ini
stra, by zasiadać w radach nad
zorczych wielkich przedsiębiorstw  
będących w łasnością obcego ka
pitału. Prasa notuje pogłoskę, ja 
koby przestraszony skandalem 
min. Zaleski m ia ł.za m ia r  podać 
się do dymisji-.' • ■ . .............. .. ......

JWPan Alfred Falter 
z Żyćnwa

W śród w iceprezesów  najw ybit
niejszym  jest niewątpliw ie A l
fred Falter, potentat w ęglowy. 
W ypłynął cn na w spółpracy z ży
dowskimi potentatam i w ęglow y
mi Fridlenderfuldam i z Berlina. 
Poszukują oni żydów dobrze mó
w iących po polsku. Obrotny han
dlarz drzewem skorzystał z tego 
i szybko zdobył ich zaufanie. 
Obecnie zasiada w radach nad
zorczych „G oduli", „W irku", kon
cernu „R oburu". który sprzedaje 
około 30 procent węgla w yrąby
wanego w Polsce, „P olskarob" 
Wywożącego polski węgiel za gra 
uicę i Towarzystwa Ubezpieczeń 
•jPolonia". Pozatem ma on maja- 
!pk o sym bolicznej nazwie Żydo- 
wo i pałac we Francji.

Inni dwaj wiceprezesi —  to 
Przedstawiciele przemysłu cukro
wego. W ybitniejszą rolę odgrywa 
JÓ2e f żych  liński, gra jący pierw 
szą rolę wśród potentatów finan
sowych W ielkopolski i żywo inde
k s u ją c y  się życiem politycz
nym.

Przedstawiciele
Lewiatana

Inną postacią dekoracyjną jest 
Andrzej W ierzbicki, głów ny kie
rownik „L ew iatana", członek rad 
nadzorczych wielu bardzo towa
rzystw . Rów nież postacią dekora
cyjną jest dr. Henryk Strasbur- 
ger —  prezes „Lew iatana", a 
również prezes Tow. Ubezpieczeń 
„P ort" .

N atom iast postaciam i, m ający
mi rzeczyw isty w pływ na Bank 
Handlowy, obok wym ienionego 
wyżej A lfreda  Faltera z Żydowa, 
są : Szymon Landau, Edward Na- 
tanson i Feliks W iślicki.

Przezorny Szymon
Szymon Landau jest przedsta

wicielem  kapitału angielskiego w 
Polsce. Jest on czynnikiem  decy
dującym  w  zakresie produkcji e - 
lektryczności; jego głów nym  na
rzędziem w tym zakresie jest spół
ka holdingow a „S iła  i Św iatło". 
R ole Augusta Zaleskiego spełnia
ją tam Tadeusz Sułowski i tenże 
Andrzej W ierzbicki. Szym on Lan
dau odgryw a wielką rolę w  ubez
pieczeniach, kieruje on angielskiin 
Prudentialem  w Polsce, oraz jego 
ekspozyturą na Polskę,! „P rzezor
nością".

Edward herbu Szeliga
Edward Natanson jest człon

k iem -znakom itej rodziny Natan- 
sonów, która na skutek om yłki o r 
tograficznej uzyskała herb Szeli
ga. K tóryś z przodków  p. E dw ar-

m iędzy braćm i. Jest on prezesem 
Tom aszowskiej Fabryki sztuczne
go jedw abiu, jednego z n a jw ięk 
szych przedsiębiorstw w  Polsce. 
Mimo, że jest w yznaw cą religii 
chrześcijańskiej, Feliks W iślicki 
przyjm uje konsekwentnie na sta
nowiska kierow nicze w sw oich 
przedsiębiorstwach niemal w y 
łącznie żydów . Sztromanami się 
nie posługuje, gdyż ze względu na 
jego potężne w pływ y są mu nie
potrzebni.

Tacy ludzie w yw ierają decydu
jący  w pływ  na politykę Banku 
H andlowego. Nic dziwnego, że w 
instytucji w ytw orzyła się atm osfe
ra „czystego" kapitalizmu, w  któ
rym  listy, w rodzaju tego, o k tó
rym  m ów ił w iceprem ier K w iat
kowski, są zjawiskiem  natural
nym.

Autor niezręczności
W arto jeszcze parę słów  pow ie

dzieć o samym dyrektorze, M ie- | 
czysław ie Hoffm anie. Poza dyrek 

cją naczelną Banku Handlowego 
skupia on w  swoim  ręku i inne 
stanowiska, a m ianow icie człon
kostwo rady giełdy pieniężnej w  
Warszawie, członkostwo rady nad
zorczej Zakładów  Ostrowieckicn 
i członkostwo rady nadzorczej 
,Siła i Św iatło".

W tych warunkach jest on ty 
powym działaczem kapitalistycz
nym doby dzisiejszej. Ostatnie 
poślizgnięcie się jest dowudem 
„niezręczności". Przeszkód m oral
nych, by tak postąpić, nie m iałoby 
dziesiątki innych kierow ników  ży
cia kapitalistycznego, zwłaszcza 
żydów. Um ieją jednak oni  ̂ postę
pować w analogiczny sposób, nie 
narażając się na niepotrzebne nie
przyjemności. Ponieważ by ł tylko 
„gojem ", w ięc zdarzył mu się 
przykry wypadek. Istotnym  źró
dłem całej sprawy jest atmosfera 
psychiczna, jaka panuje w  przed
siębiorstwach wielkokapitalistycz
nych, a zwłaszcza w przedsiębior
stwach bankowych.

III
Z aw czasu  rezerw u jcie w oln y w ieczór na sob o tę

y  JYll A  J  A
S T A N I S Ł A W  S T A N I E W I C Z

K O N S E R W A T O R I U M  godzina 20-ta

Rozwiązanie wnętrz
P a w i l o n u  P o l s k i e g o

na Wystawie w  Nowym Jorku
W dniu 9 maja rozstrzygnięty bę

dzie w Warszawie konkurs SARP‘u 
na rozwiązanie wnętrz Pawilonu 
Polskiego na Wystawie w Nowym 
Jorku Zainteresowanie konkursem 
jest olbrzymie. Oddziały SARP‘u i 
Komisariat Generalny sprzeuat1 wię
cej niż 300 podkładek konkurso
wych. Jury, składające się z wybit
nych znawców zdobnictwa ze stoli
cy i wszystkich większych ośrodków 
kultury artystycznej Polski zbierze 
się 11 maja. Projekty, które będą wy
brane następnie do realizacji, powie
zie Komisarz Generalny do Nowego 
Jorku, gdzie będą one przedmiotem 
szczegółowego kosztorysowania. Po 
uzgodnieniu ich z polskimi 
kańskimi architektami i przyjęciu 
wstępnych kosztorysów, będą one 
zwrócone osobom, które stworzyły 
te koncepcje zdobnicze, celem szcze
gółowego opracowania na podstawie 
planów konstrukcyjnych pawiionu. 
Plany te w międzyczasie są wykony
wane przez polskich architektów Cy

bulskiego i Galincwskiego, wespół z 
architektami amerykańskimi Br. 
Cross & Cross.

Po wykonaniu szczegółowych pla
nów, będą one przestane do Nowego 
Jorku celem realizacji. Wykonanie 
zdobnictwa ściennego, stropów, pla
fonów mozaikowych, podłóg i roz
wiązań stoiskowych i świetlnych, roz
pocznie się w końcu października 
b. i

 ̂ Według informacyj otrzymanych % 
Nowego Jorku Polska została przez 
władze Wystawy zaklasyfikowana 
wśród pierwszych 3 państw z po
śród 62 pod względem tempa przy
gotowań i wyników prac już dokó- 

i amery- j nanych. Na pierwszym miejscu stoi 
Belgia, na drugim Polska, nu tr.ecim 
Wielka Brytania, na czwartym Ho
landia.

PAM IĘ TAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

M  5 posłów wgsfąplło z „ozonu
C z e g o  o b a w i a ł a  s i a  ż y d z i !

K o n f l i k t  w  „ O z o n i e 1* r o z s z e r z a  s i ^
Co dzień następują nowe fakty 

w konflikcie pom iędzy grupą 
„Jutra P racy", a k ierow nictw em  
„Ozonu inspirow anym  przez pik. 
Miedzińskiego. W  dn. 27 b. m. w y 
stąpił z „O zonu" pos. Kazimierz 
Światopełk - Mirski, w ystosow u
jąc list treści następującej:

rozstrzygnąć, czy i jakie różnice ideo- Oświaty i K ultury stworzonego działaczem rolniczym , prezesem 
logiczne zarysowały s.ę między gro- przez 0  z  N p  * Mad ki ’
nem posfow grupujących się koło ty - , . . _ , J
godnika ,,Jutra Pracy " a linią prze* J s legionistą dekorowanym  
wodziki OZN i przyczynić się do wy-i Krzyżem  W alecznych, by ł prez .̂
równania tych różnic. \ den tern D ąbrow v G órniczej i dy-

Sytuacja obecna przekreśla moż- i rektorem  Nacz‘e]nvnl Funduszu 
nosc wyrównania tych rozruc, a dal-; . ,
sze pozostawanie w OZN w atm osfe-: ^ la c - • ”  sejm ie reprezentuje ra. 

. . .  rze nieufności pomagało by jedynie Sosnowiec, pow. będziński.
Do P. Generała Stanisława Skwar- j pogłębienie tych nastrojów. I .

czyńskiego — Szefa Obozu Zjcdno-1 Wobec powyższego składam na r ę - : Natomiast pos. Freyman w v -
czenia Narodowego w miejscu. j ce Pana Generała swój mandat człon-. stąpił z koła parlam entarnego

Z uwagi na to, że wniosek mój, j ka parlamentarnej grupy OZN oraz ' „O zonu", którego b v ł członkiem  
złożony na posiedzeniu Zarządu grupy1 godność członka organizacji OZN. „  1 * , , 7 .
parlamentarnej OZN w dniu 23 bm.,| Jednocześnie przesyłam odpis ni- r os. i? i eyman jest z zawoau io.sm- 
ufcazal sio w prasie i opatrzony został' ruejązego listu p, sen. Dąbkowskie-, <iiem  i był prezesem  Związku le - 
licznymi komentarzami, stosunek mói j mu. śników, Z którego to stanowiska
tlo powyższego zagadnienia wymaga, Z głębokim poważaniem 1 ustąpił po ostatnim z jeźd z ie 'n a
szybkiego wyjaśnienia. , Kazimierz światopełk-Mirski ; . . ,

Powyższy wniosek, jak i dwukrot-1 Poseł na Sejm j e za Largu z naczelnym  dyrekto-
na moja rozmowa u Pana Generała . w  dniu wczorajszym  wystąpili : rem lasów  państwow ych, p. L o -

z „O zonu" posłow ie Zbign iew  i retem - Bos. Freym an jest w iee- 
Madeyski i Jan Freyman. Pos. P1 ^zesem Organizacji Młodzieży

miały na celu zażegnanie dalszych na
stępstw, jakie pociągnąć za sobą mu
siało wykluczenie OZN posła Wa Pracującej (O . M. P .).

W reszcie pos. Kazim ierz Św ia- 
działaczem na j topełk -  Mirski jest prezesem Ko- 

Polskiego Towarzystw a 1 m isji Skarbow ej Sejmu, znanym

da Natansona nosił piękne imię c,ałł'a Budzyńskiego, reduktora tygo-1 Madeyski nie by ł członkiem  koła
Z e l f  przy przepisywaniu doku- go plm a" W i Pa^ m e n ta rn e g o , by ł natomiast
m entow słowa s .(y n ) Ze.ligą zm ie- naniu jedynie sąd parlamentarny j 1 czynnym
niło się na herb sZeliga. Pod w pły OZN przewidziany regulaminem mógł terenie ^
wem takiego szczęśliwego w ypad
ku przodek p. Natansona postano- i 
wił przyjąć herb Szeliga i uzy
skał na to potw ierdzenie władz ro 
syjskich. Obecnie Edward Natan
son jest prezesem W arszawskiego j __

górniczych. W arszawskiego T ow a- o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  d i a  w o j .  J ó z e w s k i e g o
„ P r z y j a d ę l e ”  w ł o d a r z a  W o ł y n i a  d z i a ł a j ą

 ̂ fcowie. P. Fo.ward Natanson jest ; RóW N E, 28. 4. Zarząd m. R ów - i w iedni wniosek m iał być załatwio
; ,-.|j niiyni smakoszem i au.orem  negQ z okazji przeniesienia w o je - i ny na posiedzeniu Rady M iejskiej
! wiązki kucharskiej, w ydanej pod  ̂ w ody Józewskiego do Łodzi, za- w dniu 23 kwietnia. Gdy wiado-

j mierzał obdarzyć go obyw atelst- J m ość o tym  zaczęła krążyć wśród
I wem honorow ym  miasta. O dpo- i radnych —  radni Polacy przybyli

N i e  u d a ł o  s i e

pseudonimem Szeliga.

Bunt sztadlana
W reszcie trzeba tu powiedzieć 

o Feliksie W iślickim , bracie bł. 
pam ięci sztadlana, W acława W iś
lickiego. W  odróżnieniu od zma
rłego brata, p. Feliks jest już 
chrześcijaninem . Było to podobno

3 .  m a r s z .  T r a m p c z y ń s k i  o s k a r ż o n y
o obrazę imi&ii'a m a rsz. Piłsudskiego

nawet źródłem  nieporozum ień ! Wychodzący we Lwowie „Ilustro- j Wiadomość ta dotychczas potwier
wany Goniec Poranny" podaje wia | dzona nie została i trudno jest u-

Okręgow ego Tow arzystw a Orga
nizacji i K ółek  R olniczych na P o 
dlasiu. Odznaczony jest Krzyżem  
W alecznych.

W  ten sposób dotychczas z „O - 
zonu" w ystąpiło 5 posłów  i dzia
łacz terenowy, p. W itold Bielecki.

„W ieczór W arszaw ski" przepro
wadza obliczenia posłów , zw ią
zanych z grupą „Jutra P racy" i 
pisze:

Bliżej związanych z tą grupą jest 
22 posłów: Budzyński. Aołąrtź Dakcrt 
DanowsL, Dudań t  I’or_nei», Frey
man, Gardecki, Gładysz, Gorczyca, 
Gromada, Hoppe, Kaczkowski, Szcze
pański, Kukliński Madejski, Lenkie
wicz - Ipohorski, Łazarski, Mirski, 
Sikorski, Sobczyk, de Thun, Wankc.

Poza tym grupa „Jutra Pracy” ma 
liczne grono sympatyków. Poza zbli
żoną grupą katolicko - n&rodową, 
złożoną z 21 posłów pod w oazą post 
Zakliki, za sympatyków grupy Jutra 
Pracy_ uważani są posłowie: Traczew- 

j ski, świdziński, Wacław Szymański,
■: Szulewicz. Stanisław Olewiński, Pry- 
| storowa, Messing, Krzeezunowicz, To
masz Kozłowski. Kociuba. Kasprzy 

I kowski, Karśnicki, Głowacki, Haczy li
ski, ks. Downar, Stefan Dąbrowski, 
ks. Lubelski, a nawet poniekąd gen. 
Żeligowski i jeszcze paru posłów.

Podany w yżej spis posłów  nie 
| jest ścisły, gdyż w ym ienia w szy

stkich posłów , którzy k iedykol- 
: w iek wyrażali poglądy narodow e.

do prezydenta miasta p . W ołka, ' Natomiast liczba osób," związanych 
ośw iadczając, że o ile nie ęd wola 
on posiedzenia R ady, zgłoszą sw o- 
we veto, przeciwko uchwaleniu o- 
bywatelstwa honorowego dla wo- 
jew. Józewskiego. Poniew aż na
w et uchw alenie obyw atelstw a ho 
norow ego wśród sprzeciw ów  b y -

Policja ujawniać będzie
P o s t a ^ a c z y  n i e l e g a l n y c h  z a p a l n i c z e k

pewien typ człowieka. które-.! wszystkich, którzy nie dopełnili obo-i  V O/J — „ .  ..L, 7 I/II 1ciążącego na lojalnym oby-Sa Żadn' c . Przepisy, nakazy, u pomnie- ] wiązku 
sta 0 będn poparto osobi- j V* atclu.

aKia» a jos/.CKO mocniej — i Mimo owego prawa łaski” *— za- 
a‘tem karnym* — me trafiają do j ledwie 375.000 zapalniczek zgłoszono

I do ostemplowania. Jak wykazują ob-
tak S ***  napisom „Nią deptać traw -' liczenia Monopolu Zapałczanego,

+ r  c:t owiokmimo
taki Srzechodzi | ilość powyższą stanowi jejjmie d<ub- 

,  o wezwań „Nie I ną częśc zapalniczek, będących jeszcze
Poęzebai Zar'a4-a chodnik, wagon, | w użyciu. . . .

Tab- Papierami lub t. p. i Ponieważ i ostatnia próha nawró-
''^yste«,J?Ł*owiek> to jakby anarchista cenią przestępców  ̂ skarbowych nie 
Sadom ]SłlC/ , P rz«i.ivr 'porządkowi i za- dała pełnego wyniku —  przychodzi 

u- ‘ t.U w sukurs policja.
Główny Komendant Policji wydał. iK««aare^?nych Vf społeczności.

śród
PpS3ad.,„' .lUfi7,i —  anarchistów, są 
ficzek niPrstemplowanyeh zapal-

.d̂ uKiago okresu czasu na- 
^galnego nr?oi° łvyrKeczenia się nie-
szko^ę skarbów imi 0t“ ’ P anoszącego

Przez praw fanat -va •' zabronio- 
W roku ubiotrhl 

'Pca do 30-<-o l?ni' w czasie od 1-go 
’o ulgowy t^rmilZeśuiił wprowadzo- 
Painiczek ( i  , stemplowa nia za-

’ oa sztuki) dla tych

zarządzenie, _ aby przy wykonywaniu 
służby policjanci zwracali baczną u- 
wagę na przestępstwa na szkodę Mo
nopolu Zapałczanego, przy okazji re
wizji domowych i osobistych oraz spo
strzeżeń —  policjanci małą obowią
zek ujawniać posadaczy nieostemplo- 
w anych zapalniczek, jak rówTiioż oso
by, trudniące _ się nielegalną produk- 
cja i sprzedażą zapalniczek, a znale
zione przedmioty przesyłać z proto- 
kulami do urzędów skarbowych.

clomość treści następującej:
„Z  bardzo poważnego aczkol

wiek nieurzędowego źródła do
chodzi nas pogłoska o tym, żc 
władze prokuratorskie wdrożyły 
dochodzenia w kierunku przekro
czenia ustawy o o- hronie imienia 
Marszałka Piłsudskiego przeciw
ko byłemu pierwszemu marszał
kowi Sejmu, a następnie Senatu 
W ojciechowi TrąmpczyńskUmu".

stalić ezy jest prawdziwa. W kołach 
dziennikarskich pogłoski o wdroże
niu dochodzeń przeciwko byłemu 
marszałkowi Trąmpczyńskiemu łą
czą z artykułem opublikowanym 
przez p. Trąmpczyńskiego w nume 
rze wielkanocnym „Zwrotu", a do
tyczącym jego wspomnień z okresu 
oswobodzenia Poznania i Poznań
skiego.

z grupą „Jutra P ra cy ", je st zna
cznie mniejsza, jaka zaś jest 
istotna ilość sym patyków  —  p o 
każą najbliższe dni.

Żydow ski „N ow y G łos" pisze:
Należy przypomnieć, że przed nie

dawnym czasen  na żebranin koła par
ło b y  p r o b le m a ty c z n e , j e ś l i '  c h o d z i  ,am entari!e S ° O ZN  przy wyborach 
_ . , . ’ J przewodniczącego koła wysunięta by-

u h o n o r o w a n ie  w io d a r z a  W o ł y -  }a m. in. kandydatura pos. Hoppe‘go. 
n ia . p r e z y d e n t  W o łe k  p o d  p r e t e k -  ! który został wybrany, lecz wyboru nie 
s tem , ż e  w o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  j przyi9t-
świąt ruskich nie będzie potrzeb- 1 . Można I?czt'k,> ać- *  za. Pr. ^ a' no</„ „  dem pos. Hoope go pójdą rowiuez in-

. . ^ n1' posiedzenie Rady nl członkowie antysemickiej grupy 
M iejskiej odw ołał. I „Jutra Pracy” , a co za tym idzie, że

Niemal rów nocześnie wśród spo nastąpi dalsza secesja posłów tej gm -
łeczeństwa polskiego na W ołyniu py z ” 0zonu'' ! utwerzonie przez nich *  5 J wraz z innymi grupkami sejmowymi

nowego, odrębnego klubu poselskiego, 
który reprezentować będzie skrajnie 
antysemicką, bojową ideologie Oeneru 
i walczyć będzie z „Ozonem’ na te
renie parlamentu.

Nie wiadom o,

C z y  m o ż n a  p o s t a ć  K o m o r n i k a
s k a r b o w i  p a ń s t w a ?

Przed dwoma laty gmina miasta 
Brześcia n/B. wygrała proces ze Skar
bem Państwa. Na mocy wyroku sądo
wego samorządowi miasta Brześcia 
zasądzono od Skarbu Państwa tytułem 
należności za korzystanie z zajętego 
placu m.ejskiego na kolonii — tartak 
— ltwote zł. 78.000.

W GEOJCII
zaprenum erować „A  B C*‘ można 

u ji Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21.

Jak wyjaśnił prezydent miasta na 
ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej, 
mimo, że wyrok został zatwierdzony 
przez wszystkie ir stancje sądowe, 
miasto nie może dotychczas otrzy
mać zasądzonej należności. Wobec 
tego, że normalny tryb jJostęjjowania 
egzekucyjnego nie może być zasto
sowany względem Skarbu Państwa, 
Zarząd Miasta postanowił w dalszym 
ciągu domagać się od właściwych 
władz zwrotu zasądzonej należności, 
chociaż w sprawie tej już od dwóch 
łat są prowadzone rozmowy i spi:-a- 
no sporo papieru.

pojaw iły  się w iadom ości, że ukra 
ińscy przyjaciele wojewody Jó
zewskiego zamierzają postarać się 
o stworzenie poważnych zadraż
nień między władzami administra 
cyjnymi na Wołyniu a ludnością 
ruską, aby w ten sposób udow od
nić. że tylko w oj. Józewski potra
fił rządzić W ołyniem .

ile w tych ży 
dow skich uwagach jest prawdy. 
Jedno jest pewne, że obaw iają 
się nieskrępow anych wystąpień w 
sejmie.

Z g r o m a d z e n i e  A K c j o n a r i u s z ó w

< Z * K ł a d ó w  Z y r a r d o w s K i c h  S  A
Zgromadzenie A kc^on friu S -1  m a j ą ^ S ^ * ’ ^

2) ponadto 
bez wyjątku,

1 zł. na każdą akcje 
wszyscy akcjonariusze,

na. każda akcje. ‘

I Plata dywidendę

Tow. Zakładów Żyrardowskich S. A. 
na lrlórym zatwierdzono sprawozda
nie Zarządu oraz bilanse wraz .z ra
chunkami strat i zysków za czas od 
1/7 1932 r. do 31/12 1937 r.

Zatwierdzony został również Brono 
iiowany przez Zarząd podaiał zysków ' + ” -'daaia dywidendy bedzie usku- 
W sposób następujący: ^  a k f c  w ^  Towarzystwa Za-
i m n i e j s z o ś c i ,  z wyjąik’ -m ftci--1  U-tT. i y : ‘t;dowsklt'' S. A. w Wav- 
._>u Patutna. Ife-zymaia j j «  rraugut-.a S. w godzinach oddnia 30/6 198T z, 
a V<> Potrąceniu wyj

11 Oki CS
łi-ltjll 

iwttnlj j ;lz w
9 iło 19, ji
r.. ::a

ro- i r. 1>.

Oćzjnnjac od ] czerwca 1933 
przedstawieniem kuponów ra 

6.37 i za r. 1867/38.
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Junacy wyruszają v1o obnzów
budować dragi w całym kraju

Chociaż wiosna w tym  roku nie i czenia, tylko zamiast karabinów 
dopisuje, choć zimno jeszcze i | junacy m ają łopaty, 
śnieg pada Junackie H ufce Pra- j M yliłby się jednak, kfoby są-

okres dw uletniej służby przecho
dzą dwa stopnie przysposobienia 
w ojskow ego) kończy się nauka

e r  rozpoczynają już okres letn i.! dził, że na tym przeszkoleniu f i -  i junaków.

R obota przecież ni£ może cze
kać. Przez okres letni junacy  mu
szą wykonać szereg prac inwesty 
cyjnych . Oto niektóre z  n ich : bu
dowa drogi na odcinku Łuck  —  
Cnruków. Obw ałow anie W arty 
pod. Uniejowem , przebudowa 
dróg w  Zakopanem roboty niwe- 
lacyjae na terenie Centralnego 
Okręgu Przem ysłow ego.

Takich robót ju n acy  muszą wy 
konać w iele w  ciągu lata. Nie
dawno nazywają się hufcam i pra 
cy, to  też wysiłku nie żałują.

W  tym roku w obozach junac
kich będzie o w iele ro jn ie j niż w 
ubiegłych latach bo ju ż w lipcTu

zycznym  w pracy i na przećw i
czeniu w ojskow ym  (jun acy  przez

W Junackich H ufcach  Pracy 
w szyscy mus przechodzić obo
wiązkowe d ok . ;;tałcanie, a ci któ 
jfey przed wstąpieniem  do huf
ców  nie mieli ukończonych 4 klas 
szkoły pow szechnej, przechodzą 
przez t,. zw. „P oczątkow ą Szkołę 
Junacką". P raca tam jest prowa
dzona system atycznie, a ucznio
wie, z dużym zapałem biorą się 
do roboty. Ostatnio J. H. P otrzy 
mały od M inisterstw a Oświaty 
pozwolenie na wydawanie świa- 
-ectw z ukończenia 4 klas szkoły 

iwazechnej.
Junacy m ają też sw oją biblio- 

fckę z której chętnie korzystają, 
czym św iadczy fakt że w ostat

ku półroczu w ypożyczono ogó- 
'ora 57.265 książek. N ajwiększą 
'oczytnością  cieszyła się natural 

e T rylogia  Sienkiewicza.
Tak w ięc dwuletnia praca w 

. lfca ch  junackich  nietylko daje 
przygotowanie do obrony kraju, 
nietylko w yrobienie fizyczne, ale 

j uczy być dumnym z polskiej h is
torii i tradycji.

Handel kandydatami na mattanków
Do wyboru: Książę, Itrahia lub baron

W  Londynie wykryto świetnie I wa znajoma ośw iadczała swej 
zakonspirowaną bandę, która zaj ofierze, ze na wydatki musi dać 
mowała się dostarczaniem  utytu ' 500 funtów  szterlingów. Oczywi- 
lowanych m ałżonków dla boga- ście uszczęśliw iona Amerykanka
tych Amerykanek. Praw ie każda 
młoda i bogata Amerykanka przy 
byw ająca na w iosenni' sezon do 
A nglii marzy o tym, aby być 
przedstawioną na dworze królew 
skjm lub bodaj dostać zaprosze
nie na letnie garden party w pa
łacu ' -nckingham skim .

Th . działała w ten sposób.
Ju.. na statku Zdążającym do 

E uropy pewien starszy pan, który 
podaje się za pułkownika starał 
się nawiązać znajom ość z młody
mi Amerykankami. W  czasie roz 
mów opow iadał on w iele o swo
ich stosunkach i w reszcie wrę
czał naiwnej Am erykance adres 
jak iejś „u tytu łow anej" damy w 
Londynie, do której należy się 
zw rócić o protekcję, aby dostać 
się do pałacu królew skiego.

Amerykankę, która zjaw iła się 
pod wskazanym adresem przyj
m owała istotnie elegancka da
ma, która razem z nią odbywała 
szereg w izyt u innych „w ysoko 
postaw ionych" osób. W reszcie no

chętnie zgadzała się na tę „drob  
nostkę" W ów czas Am erykance 
dawano do w yboru : musi zostać 
albo rosyjską księżną, albo hisz
pańską hrabiną, albo austriacką 
baronową. Za takie utytułowane 
małżeństwo Amerykanka płaciła 
4 do 5 tys. funtów  szterlingów.

Na tym kończyła się zabawa.
Oszustwo wykryw ało się do

piero wtedy, gdy Amerykanka 
ju ż w towai-zystwie sw ego „księ
c ia " czy „h rab iego" wybierała się 
w podróż poślubną i kiedy cudzo 
ziem iec z całym  cynizmem przy
znawał się, że nie jest żadnym 
cudzoziemskim księciem , lecz 
stuprocentowym  Anglikiem , naj
częściej byłym pensjonariuszem  
jakiegoś więzienia.

JUuu meda ma glos

B ł ę k i t f s s  k w i a t k i  c z y  ż ó ł t e  k r a s k i  ?
0 m odiiyih jedwabiach deseniowych

Materiały deseniowe —  to pierw
szy znak wiosny na wystawach: 
oko znużone widokiem ciemnych 
solidnycn wełen z przyjemnością 
spoczywa na tych pięknych jedw a
biach, gdzie rozkwita cały ogród 
fantastycznych kwiatów —  róży
czek, niezapominajek, jtokrotek, 
bratków w żywych, wesołych kolo
rach. Jedna przynajmniej suknia 
deseniowa w czasie wiosenno-letnie 
go sezonu obowiązuje, zastanówmy 
się więc jaki deseń wybrać.

K u la  g o n ie  im a
A n e g d o t y  o
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Franco
O wodzu hiszpańskich narodow

ców opowiadają masę anegdot, a 
hiszpańska prasa narodowa przepeł 
niona jest op isa m i przygód genera
ła.

Szkolni koledzy gen. Franco o-przybędą nowi junacy  raaturzy- , . . .. . . .. ■ • l. ! nowiadaią m. m. taki wypadek.SCl a vuęc Liczba pracu jących  PV _  ^
oddziałów  conajm niej się podwoi.

Junacy pracu jący  na letnich 
robotach inw estycyjnych  zorgani 
sowani są  w edług w zorów  w ojsko 
wych w kompanie i bataliony. W 
czasie pracy i w obozie panuje 
duza karność. Naw et m usztra ju 
nacka przypom ina w ojskow e ćwi

Omdlały bokser (przytom nie
je ) .

—  No dobrze, najdroższa, ka 
pię . ci ten kapelusz.

W  roku 1902 Franciszek Franco 
miał 10 lat. Pewnego zimowego wie 
czoru siedział on z młodszą siostrą 
Piją i z braćmi, Mikołajem i Roma
nem przy kominku. Nagle odezwał 
się do rodzeństwa:

—  Czy też potrafił bym włożyć 
rękę do ognia i nie krzyknąć?

Siostry i bracia sądzili, że żar
tuje. Wówczas chłopiec w łożył rę
kę do ognia i przytrzymał ją  przez 
chwilę, aż rozniósł się swad palo
nego mięsa. Mimo strasznego b ó lu ,; 
Franciszek uśmiechnął się i po- j 
wiedział: i

—  Ależ pieczone ludzkie mięso . 
wstrętnie śmierdzi. Pies nawet nie 1 
chciałby tego jeść. j

Siedmioletnia siostrzyczka roz
płakała się

Mając 12 lat Franciszek Franco 
został umieszczony w  szkole kade
tów marynarki. Kiedy profesor spy
tał Franco, dlaczego chce zostać 
marynarzem, ten odpowiedział:

—  Śmierć w łóżku, to jest obrzy
dliwa śmierć, dobra dla starych 
bab. Ja chcę umrzeć na morzu, za 
ojczyznę i dlatego chcę być mary
narzem.

W E S O Ł Y  Z I E L O N Y  K A R N A W A Ł
Nowalie s e z o n o w e :  R A K I ,  S Z P A R A G I ,

W V/INIARNI 
KAUKASKIEJ 

K U R C Z Ę T A

JEDEN NA PIĘCIU
W  roku 1914 Franciszek Franco 

walczył w Maroko. Pewnego razu 
nieprzyjaciele otoczyli go wraz. z 
małym uddziałkiem Hiszpanów. 
Franco polecił rozpocząć ofensywę.

Kule padały jak grad, mimo to 
Franco nie był zadraśnięty i prze
bił się ze swym. oddziałem przez nie
przyjacielski pierścień. Bitwa zo
stała wygrana, mimo, że nieprzyja
ciel był pięciokrotnie silniejszy.

I Gdy później pytano go, jak to się 
j mogło stać, że jeden żołnierz zw y

ciężał pięciu, Franco odpowiedział', 
i — Ofensywa, to najlepsza obro

na. Kto atakuje, ten zwycięża, kto 
tylko brąni się, ten musi być po
bitym.

FRANC& 
I MAROKAŃCZYCY

Franco był bardzo surowy dla żoł 
nierzy, wymagał od nich wiele, ka
rał za łada przewinienie, ale też i 
dbał o to, aby żołnierz był najedzo
ny, ubrany i -wypoczęty. Dzięki te
mu żołnierze marokańscy często 
uciekali z innych odziałów do puł
ku gen. Franco.

Pewnego razu jakiś oficer spytał 
Marokańczyka:

—  Dlaczego uciekłeś z mego puł
ku do pułku gen. Franco? Przecie 
ja  ciebie nie biłem, byłem łagodny, 
częstowałem papierosami, a France 
za lada drobnostkę karze.

M arukaimzyk odpowiedział:
—  Pułkiiwnik Franco jest j.ik do

bry ojciec za w iny karze, ale też 
i dba, abyśmy mieli co jeść;, a pan

gen,
jesteś jak głupia matka: nie karze 
dziecka, ale też i nie dba o to ' ezy 
jest głodne, czy nie... Ja już wole, 
żeby mnie bili, ale żeby o mnie 
dbano.

Marokańczycy nazywali generała 
Franco „m orabo", co znaczy czarów 
nik i twierdzili, że żadna kula go 

i. me ima.
i Pewnego razu jakiś żołnierz ma

rokański poprosił Flanco:
—  Panie pułkowniku, pozwól, że 

do ciebie strzelę, żeby się przeko
nać, czy to prawda, że kula cię nie 
ima. »

Franco odpowiedział ze śmić- 
chem:

— Pozwól, że ciebie nazwę idio
tą, żeby się przekonać, czy się obra
zisz.

■ JEŻEll P A N  
C D S & A W T !...“

W  lipcu 1916 roku Franco był 
ranny w  walce pod Biutem i został 
umieszczony w  lazarecie. Tu przy
szedł do niego jakiś dziennikarz i

i :

R e s t a u r a c j a
za b ytko w e g o  kościoła
Komitet parafialny w Szalowej 

rozpoczął akcje gromadzenia fundu
szów na odno-wieiiie miejscowego 
kościoła drewnianego.-

Kościółek w Szalowej (paw. gor
licki) jest rzadkim zabytkiem archi
tektury barokowej, o bogato rzeźb:o- 
nym wnętrzu w stylu rokoko i 
empire.

prosił o opowiedzenie jak wygląda
ła ta bitwa, w której Franco zo
stał ranny. Przyszły dyktator Hi
szpanii odpowiedział z uśmiechom:

—  Nie jestem poetą i nie umiem 
opisywać bitwy Umiem tylko wal
czyć. Jeżeli pan jest ciekawy zo
baczyć, jak wygląda bitwa, to pro
szę wstąpić do wojska, i walczyć.

Dziennikarz znikł jak kamfora.

REWOLUCJA 
I MIŁOŚĆ

W ubiegłym roku zapytano ger.. 
j Franco:

—  Który dzień w pańskim życiu 
był najszczęśliwszy?

Franco odpowiedział:
I — Dzień, kiedy mnie ojciec dał 
[ tyle pieniędzy, że mogłem sobie 
j kupie rewolwer. Miałem wtedy 12 
j lat
! — A który dzień by ł dla pana

najnieszczęśliwszy? 
i —  Dzień, w którym, jako 16-letni 
; chłopiec zakochałem się w młodej 

kucharce i przekonałem się, że 
m nie zdradza z jakim ś kapralem.

NAJLEPSZA MATKA
Gdy generałowi Franco umarła 

matka, wszyscy dziwili się, że nie 
płakał, lecz najspokojniej dalej 
wykonywał swoje obowiązki. Jeden 
z kolegów spytał go ze zdziwie
niem:

— Czy uświadamiasz sobie, że 
od dziś jesteś sierotą?

— Franco odpowiedział:
—  Moją matką jest Hiszpania, a 

kto żyje dla ojczyzny, ten nigdy 
nie jest sierota.

JEDNA SUKNIA NA 
SEZON

P rzed ew szy stk im  je d n a  ra d a : n ie  
k u p o w a ć  k ilk u  sukien  d e se n io w y ch  
naraz. W iem , że o lb rzy m ia  ró ż n o ro 
d n ość  desen i je s t  n ie ’ ada pokusą , 
a le n ie  za p om in a jm y , że desen ie  
s zy b k o  się op atru ją , ze co  ro k  p r z y 
ch od zą  n ow e  w z o iy . a w te d y  k o 
le k c ja  d esen iow y ch  suk ien  zesz ło 
ro cz n y ch  sta je  się n ieznośn a : su k 
n ie  są n ow o. n iezn iszczon e  —  a de
seń tak się ju ż  o p a t r z y ł  P r z y ja c ió ł
k i odrazu  dostrzegą , że w z ó r  je s t  
ze sz ło ro czn y  a lb o  z p rzed  d w óch  
la t .,  lep ie j w ię c  p o w strzy m a ć się 
od  „sza łu  d e se n io w y ch  za k u p ó w " 
i m ieć s>.> coś  ..na jnow szego''.

Jak ie  desen ie  'b ę d ą  n oszon e  w 
ty m  rok u ?  O czy w iśc ie  p od łu żn e  
pasy  z k w ia tk ó w  —  zasadn iczy  m o 
ty w  ze sz ło roczn y ch  k o le k c ji  —  są 
ju ż  n iem odn e. A ie  k w ia ty  ja k o  
m o ty w  desen iu  b ęd ą  m o d n e  i to 
pod  w sze lk ą  p osta c ią : duże i m a łe , 
ja sk ra w e  i c iem n ie jsze , lu źn o  r o z 
rzu con e na je d n o lity m  tle  i łą czą ce  
się razem  w  b a rw n ą  m oza ikę. O b o k  
tego —  b ę d z ie m y  n osić  w d z ięczn e  
i m łod z ień cze  k rś p k i oraz n ik le  p a -  
seczk i (p a sk i racze j w  w e łn a ch  n iż 
w  je d w a b ia c h ) . W y b ó r  desen iu  za
leży  o d  k r o ju  s u k r i i je j  p rzezn a 
czen ia : na codz.ien. na p rz e d p o łu d 
n io w y  spacer i do b iura  czy  też na 
p op o łu d n ie .

PASKI C Z Y  k r o p k i :
P aski —  są w  tym  rok u  w y ją tk o 

w o  fa w o ry z o w a n e  (d eseń  b a rd z o  
k orzy stn y  dla  piań tęższy ch ) i n a 
d a ją  się pirzede w szy stk im  na k os 
tiun iy  a n g ie lsk ie  k os tiu m y  z w e ł
ny lub je d w a b n e  le k k ie  k ostiu m ik i 
z k rótk im  żak ietem  lu b  b o le rk ie m  i 

' b ia łą  kam izelką;* taki k ostiu m ik  to  
s tró j u n iw ersa ln y  na u licę , d o  b iu 
ra, na -wczesną w izy tę , d o  k a w ia r 
ni —  w szędzie . R ad zę  n ie  w y b ie ra ć  
p a sk ów  z b y t  d ro b n y ch , b o  taki m a - 

• teria ł „m ie n i s ię  w  o cz a ch " i p o  
k ró tk im  n oszen iu  sta je  się w p ro s t  
n ieznośn y .

B a rd zo  m ile  są też n ied u że  k r o p 
k i: sk rom n a  su k ien k a  z żabotem  z 
b ia łe j k o ro n k i lu b  w y ło g a m i z p ik i 
—  taka su k ien k a  n a  cod zień  —  ś li
czn ie  w y g lą d a  je ś li  je s t  u szyta  z j e 
d w a b iu  g ra n a to w e g o  w  b ia łe  k r o p 
k i lu b  troch ę  w ięk sze  g r o c h y  ró ż 
n oba rw n e . W y sz ły  c iek a w e  g roszk i 
u k ład a n e  pasam i: pas g ro szk ó w  z ie 
lo n y ch , pas cze r w o n y ch  i p a s  ż ó ł
ty ch  łą czą cy ch  się  razem  na  gran a 
to w y m  tle.

P a m ię ta jm y  o te j og ó ln e j zasa
d z ie : d r o b n y  deseń  na  c iem n y m  tle 
o d p o w ie d n i jest d la  w szystk ich  i na 
w sze lk ie  o k a z je ; d u ży  deseń  czy  to  
będą  g ro ch y  czy  o g ro m n e  kwiaty 
(n a w e t w  sp o k o jn e j k o m b in a c ji 
b ia ło  - c z a rn e j)  n ad a ją  się ty lk o  na 
toa le ty  w y k w in tn e  dla b. e le g a n c 
k ich  k o b ie t  —  w y m a g a ją  b. starem 
n ego  s tro ju  u zu p e łn ia ją ce g o : D u ży  
w z ó r  —  to je s t  ju ż  stró j —  gala.

Alinette
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G o r d o n  C a n n in g , k ln ą c  g ło ś n o  p e ry p e t ie , w  ja k ie  się  w7p lą  
ta ł ( c h o ć  w  d u ch u  n ie z m ie rn ie  b y ł z n ich  r a d ) ,  o d je c h a ł  d'o 
B a g d a d u , b y  tam  k o n tr o lo w a ć , ju k  z a re a g u ją  r z ą d y  n a  o f i 
c ja ln e  u ja w n ie n ie  is tn ien ia  p rz e m y tu  b ro n i d o  A ra b ii N a  od - 
je z d n y m  ra c z y ł s p o jr z e ć  ła s k a w y m  w z r o k ie m  na M a rga ret, 
p o r o z m a w ia ć  o  sp ra w a ch  fa c h o w y c h  z K ło p o te m  i sk lą ć , ja k  
z w y k le  z resztą , S ta n ley a , z a b ra n ia ją c  m u  m iesza n ia  się  d o  
ja k ic h k o lw ie k  sp ra w , n ie z w ią z a n y c li z h a n d le m  b ro n ią . R ó w 
n ież  z a k a z a ł m u  p o d  g ro ź b ą  p rz e k lę c ia  d o  s ió d m e g o  p o k o le 
niu  r o z g ła sz a n ia , iż „ s a m o  w c ie le n ie  w szy stk ie g o  c o  m ię d z y 
n a r o d o w e "  G o rd o n  C a n n in g , w y k a z a ł sentym enjt n a r o d o w y  
i in te res  p o ś w ie c ił  d la  o b r o n v  ja k ic h ś  tam  m a ło  z n a cz ą cy ch  
p a ń s te w e k  a ra b sk ich !

—  J eszcze  b y  o  m n ie  B ó g  w ie  c o  p o m y ś le li  —  s ta ra ł się 
t łu m a czy ć , trz y m a ją c  S ta n leya  za  g u z ik  m a ry n a rk i i n ie  p a 
trzą c  m u  w o cz y , —  ż e m  sie zes ta rza ł, z se n ty m e n ta ln ia ł. 
S tra c iłb y m  p o w a g ę  w ś ró d  lu d z i m o je g o  fa ch u !

O d je c h a ł żegn a n y  n ie  ty lk o  p rzez  S ta n ley a , K ło p o ta  j M ar
ga ret, le c z  r ó w n ie ż  p rz e z  G ib so n a , k tó ry  o d  cza su  w s p ó ln e 
g o  z d o b y c ia  ch o rą g w i p ro ro k a , d z iw n ą  sy m p a tią  z a p a ła ł do 

,h a n d ’ arza b ro n i.

—  S zk u d a . ż e  w  ta k  r o z b ie ż n y c h  d z ie d z in a ch  p r a c u je m y . 
J eszcze  b y ś m y  ra z e m  p o k a z a li  lu d z io m  r o ż n e  rz e cz y .

E m ir  u ie  z ja w ił  s ię , le c z  za  to  p r z e d te m  je sz cz e  o d b y ł  
z C a n n in g ie m  g o d z in n ą  r o z m o w ę , z k tó re j o b a j w y sz li w  zu 
p e łn o ś c i  z a d o w o le n i

* 4, *

Ż y c ie  w  K u w e ic ie  p o t o c z y ło  s ię  z n o w u  g ła d k o  n a p r z ó d , 
p r z e c h o d z ą c  z d a w a ło b y  s ię  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  la d  n ie 
d a w n y m i w y p a d k a m i. Z je c h a ła  k o m is ja  a n g ie lsk a , k ilk u d z ie 
s ię c iu  h e a u in ó w  „ z a  p o d ż e g a n ie  d o  b u n tu "  p o w ę d r o w a ło  d o  
w ię z ie n ia , e m ir  za lo ja ln o ś ć , G ib so n  za m ę s tw o  o trz y m a li o d 
z n a cz e n ia  i s ło n ce  z n ó w  b e z tru sk o  o b le w a ło  sw o im i p r o m ie 
n ia m i sza re  m u ry  m ia sta  p o ła w ia c z y , p e r e ł o ra z  p u sty n ię , 
w  k tó rą  ju ż  w s ią k ły  k a łu ż e  k rw i. U s p o k o ił , s ię  b e d u in i, w r a 
c a ją c  d o  c o d z ie n n e j p r a c y  i n ie ró b stw a , z m k li d e rw isz e  i  p r o 
ro c y . Z a p o m n ia n o  o  b r o n i, p r z y p o m n ia n o  so b ie  o  p e r h .c b , 
s ta n o w ią c y c h  m im o  w s zy s tk ich  -w y p a d k ów , p o d s ta w ę  b y tu  
m ie s z k a ń có w .

G d y b y  n ic  to , c o  się  z d a r z y ło  w  ja k ie ś  d w a  ty g o d n ie  p o  
b itw ie  p o d  J a h rą , z a p o m n ia n o  b y  z a p e w n e  je s z c z e  p r ę d z e j 
o  d o k to r a c h  B a a d z ie  i R y p c e , n iż  o b ie d n y m  dz. wraku W e t -  
m o rz e .

P o w o d e m  o d n o w ie n ia  w s p o m n ie ń  i w y ja ś n ie n ia  n ie ro z 
w ik ła n e j d o tą d  ta je m n icy  ś m ie r c i W t.t in o ra  sta ł s ię  n ie  k to 
in n y , ty lk o  K h an , w e s o ły  k u n d e l o  b ia ło -ż ó łt y m , szorstk  im 
w ło s ie .

T e d y  ó w  to  K h an , p e w n e g o  s p o k o jn e g o  p o p o łu d n ia , u g a 
n ia ją c  s ię  za p a m ię ta le  za  s p a s ły m  k o c u r e m , w y g r z e b a ł 
w  o g r ó d k u  d o m k u  W e tm o r a  szk a tu łk ę , w k tó r e j k u  w ie lk ie 
m u  zd u m ie n iu  z n a le z io n o  p r z e p a d ły , z rta w a łob y  się, b a r d z o  
k o s z to w n y  z b ió r  p e r e ł d z iw a k a  o r a z  list, z a p ie cz ę to w a n y  
czerw  o n y m  la k ie m  i a d re so w a n y  d o  G ib son a .

L is i ten z a w ie ra ł c o  n a s tę p u je !

„M o ż e  k ie d v ś  z n a jd z ie c ie  te p e r ły  i ten list. c h o c ia ż  w ą t
p ię , n ik t p r z e c ie ż  n ie  w p a d n ie  n a  m y ś l p r z e k o p y w a n ia  m o je 
g o  z a ś m ie c o n e g o  o g r o d k a . J e d n a k  g d y b y ś c ie  d o s ta li to  w  s w o 
je  r ę c e , to w ie d z c ie , że  ś m ia łe m  się  z w a s  p rz e z  ten c a ły  cza s , 
d z ie lą cy  teń  d z ie ń  0 d  d n ia  m o je j  śm ie rc i, śm ia łe m  ja k  n igdy  
za ż y c ia . M oże  m n ie  u s ły sz y c ie  wT tej c h w ili , b o  je s te m  p rz y  
w a s  i s p o g lą d a m  w  w a sze  z d u m io n e  tw a rze . N ie  m y ś lc ie  j e d 
n ak , że  z r o b iłe m  to  w s zy stk o  z w ła s n e g o  p o p ę d u . G d y śm y  
s k o ń c z y li  g ra ć , g d y ś c ie  m n ie  o p u ś c ili , p r z y s z e d ł d o  m n ie  o  n . 
Już d o k tó r  B a a d , je ż e l i  s ię  je s z c z e  w  p ie k le  n ie  sm a ży , wde 
k to  to ! P r z y s z e d ł i r o z m a w ia ł ze m n ą , d a ł m i r e w o lw e r  i  k a 
z a ł  n a p isa ć  ten  list. W y g ją d a ł  tak sa m o , g d y  p ię ć  lat tem u  
w y p r a w a łe m  g o  n a  p u sty n ię . Ś m ia łe m  się  w te d y  z n ie g o  tak , 
ja k  teraz o n  tera z  ś m ie je  s ię  ze  m n ie . Z a k o p a łe m  p e r ły  
i list, -w róc iłem  d o  b iu ra  i s trz e liłe m  s o b ie  w  s e r ce ! P iszę , 
ja k b y  się  to ju z  s ta ło . N ie , to s ię  stan ie  za p a rę  m in u t, a le 
c z u ję  ju ż  k u lę  w  p ie r s ia ch , r o z k o s z u ję  się  tą m y ślą ... N ie  
m n ie  b ę d z ie  w ia tr  z p u sty n i s tra szy ł, le c z  ja  b ę d ę  w a szy m  
u p fo r e m ! Ś m ie ję  s ię  z w id o k u  w a s z y ch  m in , g d y  b ę d z ie c ie  się  
w z a je m n ie  p o s ą d z a ć  o  m o r d e r s tw o  n a d  b ie d n y m  W e tm o r e m . 
B ę d ę  na to w s zy s tk o  p a trz a ł i śm ia ć  s ię  z w a s  b ę d ę . W a r ia t .. . 
w a ria t... m ó w il iś c ie , a le  b ę d z ie c ie  m n ie  p a m ię ta ć ! M oże  
w k ry m in a le , m o ż e  s łu c h a ją c  w y c ia  w-intru i p r z y jd ę  k ie 
d yś  d o  w a s , ja k  o  n  d o  m n ie  p r z y c h o d z i ł .  O n w v c ią g a  ju ż  
d o  m n ie  r e w o lw e r , ie cz  je s z c z e  n ie  cza s . M u szę  list i p e r ły  z a 
k o p a ć . M y ś lc ie , że  k tó ry ś  z w a s  je  z r a b o w a ł. C ie k a w  je s te m  
k o g o  p ie r w s z e g o  p o s ą d z ic ie  o  z a m o r d o w a n ie  m n ie ... N ie w -n - 
n ie  b ę d z ie  s ie d z ia ł, m o ż e  n ie w in n ie  z m a r n ie je , b o  to ja  s ie 
b ie  sam  z a b iłe m  A  c i, k tó rz y  sk a żą  n ie w in n e g o , b ę d ą  Lak, ja k  
ja , s ia d y w a li w ie c z o r e m , w s łu ch a n i w7 w y c ie  i ję k : w ia tru  
c z e k a ją c  aż o n  p o  n ich  p r z y jd z ie , ja k  d z is ia j p r z y s z e d ł p o  
m n ie ..." .

(D . s . n .) .
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Proces Michalskiego i Idzikowskiego
(Z rozprawy we środę popołudniu) 

Zebranie u Langnera
Przewodniczący: Co mówili na ze- 

otemm u Langnera 7
Grasbeig zaczyna w yj aśniać w 

spo...'. wykrętny, rozwlekle opo
wiadając o rzeczach mało istot
nych, gdzie kto siedział, co jadł i
p il

„  Alu co mówili na tym zebra 
niu —  niech pan powie.

Zaczął Wendt, iż stan podatko
w y piekarstwa jest tego rodzaju, 
że wymaga w  pewnych dzieazi-

dać przysięgę, jest niewiarygodny.
Adwokat: —  Czy wiedział pan, 

że chodziło tu o Wilda?
Świadek: *--- Nie.
Prokurator: —  A  czy kaiątiz pa

stor wie, że tego dnia miął fówiueż 
składać przysięgę Idzikowski?

Pastor Loth oświadcza, iż o tym 
nie wiedział.

Na zakończenie sąd przesłuchał 
syna sen. Wendta Zygmunta, oraz 
jego żonę Aleksandrę, świadkowie 
ci potwierdzili, ie ną pół roku 
przed śmiercią Karol Wendt ura

nach obrony prawnej i należy ; kał Idzikowskiego, gdyż stosunki
’ pomiędzy nimi się zepsuły. Idzi

kowski jeździł do Truskawea do 
Karola Wendta. Prawdopodobnie 
chodziło tu o nakłonienie go do 
zmiany7 zeznań w  sprawie szpilki 
brylantowej.

Na tym wczorajsze _ posiedzeń ja 
zakończono. Dalszy <.164 badania 
świadków dziś o g. 3-*j rano

Kto pobiera 18PC zł. pensli
D y r e k to r  Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś l 

n ic z y c h  R . P . p . B r u n o n  S ik o r s k i 
n a d sy ła  n a m  n a s tę p u ją c e  p is m o ;

,W zamieszczonym, w piśmie 
JWPana Redaktora, sprawozdaniu 
z procesu Idzdcowskiego i Michal
skiego wkradła się omyłka o spro
stowane której uprzejmie proszę.

Ne zapytanie obrońcy oskarżo
nego Idzikowskiego, jakie są moje 
pobory w Związku Izb Rzemieślni
czych, odpr,wiedziałem, 'vą obecnie 
wynoszą one $ 0 0  zh. miesięcznie, 
a wynosiły w roku ib j l  — 1500 zł. 
miesięcznie, łszrr: •

N atomie et, ani pytanie obrońcy, 
ani moja odpowiedź nie dotyczyła 
osuby posła A. Snoptzyńsk:ego, 
jak to gzstało mylnie podape w 
sprawozdaniu z piątego dnia pro
cesu ?fi bm

P i j a k  s t e r r o r y z o w a ł  a r t y s t k ę  i- o r k i e s t r ę

B e z  „ Z a p c h a n e g o  z l e d z i e j a '
n?e c h c i a ł  o p u ś c i ć  l o k a l u

j r

Wesoło i bęztiesko ąabawial się w 
towarzystwie dwóch kolegów, Fran
ciszek Kui-an, w restauracji popular
nie zwanej „Grójecka Adria” .

Giy Kurar, był już „pod dobrą dar 
ti," zerwał się od stolika i chciał 
norwać w objęcia artystkę, wykony- 
wującą numer .solowy. Koledzy prze
mocą oderwali Kurana od artystki.

kilku minutach, gdy orkiesira 
grała do tańca, Kuran doskoczył do 
jednego z członków orkiestry, wyr* 
wał mu saksofon i zamierza: zająć 
miejsce muzyka. I tym razem kelne- 
rs.y i inni muzycy, oraz koledzy awan 
■ uinika zdołali usadowić go przy sto-

Przeszkadzanie w „zabawie” obu
rzyło Kurana do tego stopnia, że po
stanowił nie płacić 5wego rachunku, 
oraz nie pozwolił zejść 7 podium or
kiestrze., która szykowała się jpź do

Premiowanie książeczek P.K.O.

wyjścia. C-dy zjąwił się właściciel re- 
siauracji, Stefan Gronows;ri, celem 
polubownego załagodzenia sprzeczki, 
wówejsaa Kurąn zaczął ubliżać per
sonelowi i oświadęły} kategoryczne, 
że lokalu nie opuści, dopóki orkiestra 
nie zagra mu jeszcze ulubionego 
utworu: „Zakochany złodziej” .

Fonieważ zanosiło się na większą 
awanturę, wezwano posteiunkoweeo, 
Kuran nie zraził się widokiem polic
janta, przeciwnie i jemu również ubli

żył słownie. Policjant, przy pomocy 
kelnerów7, usunął awanturnika z loka
lu.

W komisariacie pijak u tli żął dy
żurnemu i komendantowi plutonu, 
oraz awanturował się, po dluzszym 
szamotaniu się osadzono go w aresz 
cie aż dn zupełnego wytrzeźwienia.

We wtorek sąd grodzki Ill-go od
działu skazał Kurana za opór władzy 
i obelgi na iydzień aresztu z zawie
szeniem na 2 iata.

SŃ

wszęząć w  tyni kierunku akcję
-=■ A  jak pan scharakteryzuje 

"Wendta?
—  Uważam, że nie miał on naj

wyższych intelektualnych walo
rów, aie uczciwy to był. Ja go przez 
szkło mikroskopijne nie badałem.

Adwokat: —  Dlaczego pan będąc 
młynarzem, dawał pieniądze pieka- 
*?om?

■— Jakr właściciel dwóch rrly- 
nów w  Warszawie miałem poważ
ne stosunki finansowe z piekarza
mi i dlatego uczestniczyłem w 
składce na fundusz.

Zeznania pastora Lotha
P o zeznaniach kilku właścicieli 

piekarń sąd przesłuchał w charak
terze świadka pastor^ Augusta Lo- 
iha, który podał charakterystykę 
Wendta i Wildą. Zdaniem pastora 
Wendt był człowiekiem nadzwy
czaj moralnym i prawdomównym.
Również dobrą opinię pastor Loth 
Wydał o Jakubie Wildzie.

Adw. Goldstein: — Czy rodzina 
i synowie interesowali się zdro
wiem Wendta, gdy ten chorował i 
był w Truskawcu?

Świadek: —  Oczywiście, mieli 
świadomość, że stan jest groźny.

— To :zym wytłumaczyć, że do 
Truskawce jeździł po chorego czG 
wiek obcy & pie ktoś z rodziny?

Świadek nie dał na to odpowie
dzi Premie po zł. iW) padły m  or. nr.: iM iJ* w w  ‘ł^uou sbuoio 100 ą/uuou -"p -™  7: 4 “ “ ;  7 ko?oA Piasecki litórv ubrany b " ł w
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ostatniej chwili był odwołany. Pp- 411497 4)2080 4?37/3 ^*3941 4142)0 p.em ic po z l 50 Padły na nr. 
wiedziano mu, żc ten, kto ma skła- 41587?. 416093 416702 416871 41707?. m . 4(Jul5(l 440368 40i>153 400759

W  pędzącym  pociągu
pościg za  zta d zu ja n ti

„Pasażer w  liieEonlku fedzie \m wes^ie"
We środę rano wywiadowcy Lo- 

misariatu kolejowego patrolując 
peron dworca Głównego zauważyli, 
że do pociągu mającego, odejść za 
kilka minut do Gdyni, wskoczyło 
dwóch osobników, którzy koszysta 
jąc, że w przedziale [I-ej klasy nie

Dnia 27 kwietnia 1938 r odbyło j V /3 4 ' 418454 411974̂  420013 420U6 14si8-O 45H33 4523H 45.333 45224.̂  rzucili się do ucieczki. W
w PKO drugie publiczne p re -, 422033 422788 4,354j 4*5343 4„„o)5  4 .,2 .0  / 4549^  4:>sls4 455381 tym momenc-s nądsze^ poszkodo-

miowanie książeczek na wkłady 4|7438 4.745i> 427708 435831 ^ 9 7 3  458 8 43,5977 457122 457134 wańy, Marian Zak, który poznał
r a  t i ą - ^ S / S a  &  M  S  &  46042P ^

żeczki na które wniesiona wszystkie 
widadki za ubiegły kwartał w fernjić 
nie do dnia 31 marca 1938 r.

Pranie po al. 500 padły na nr. ra 
421593 435896 44i3!6 460121,
465g34 473052 494908,

Premie po z l 250 pachy PC ńf- nr 
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465446 46.5764 4&/381 469337 479551
476234 478205 48)961 482'u7 482201
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493751.

Premjs po zl. 100 padły na pr nr.j
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465518 465875 46589? 460131 466190 E» 6 ło M .
466341 466954 467075 467379 467&34 Wywiadowcy

swoją walizę ortu płauzcz : wszczął 
alarm Wywiadowcy pogonili za 
osobnikami.

Złodzieje wskoczyli do pociągu 
podmie skiego, ruszającego w strn-

460533
4624/4 462488 402{i07 464g90 465271
46538.3 466850 467751 468481 469551
4.68806 4«S82ł> ł,29205 466912 470470
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473882 ;74ti5 474143 474280 474587 
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zdołali wskoczyu 
do mitutitier.o w tgopu Złodzieje za 
uważyli wskakujących wywiadow
ców. Wówczas jeden z nich prz-n 
rzedł do sąsiedniego przedziału i 
udawał kpiącego pasażera, tewa- 
izjs* jego za» ukrył sie na dachu 
wagonu. Wrwiadowcy, którzy prte 
szl) czybko przez wagony pociągu, 
w ,kpiącyn“ poznał* Aleksandra

484134 484245 484959 480315 4671661475630 47§8TO 476022 476101 476479 Pia^ęW ego ^ r o t n i e  karany

szukiwanymi przez wyw^dadoweóń 
A (dziejami, Nnwtd chętnie udzieli 
informacji wywiadewepm, że wi
dział wyskakujących t trzeciego 
przedziału dwOcn mężczyzn. Wywia 
dowcy juz mieli zamiar odejść, po
stanawiając obcewyowac Piaseekie- 
go, gdy spostrzegli walizkę, na któ 
rej leżał płaszcz. Piaseckiemu zało
żono kajdanki. Przed stacją Oża
rów nagle z dachu pociągu isę.iały- 
czył jakiś mężczyzna i począł ucie
kać.

Za uciekającym z będą,'ego jesz
cze w biegu pociągu wyskoczył 
wywiadowca. Po krótkim pościgu 
zestal on ujęty i okuty w kajdan 
ki. Okazało się, że iest to zpam. 
złodziej kieszonkowy. Bazyli Knu 
dreszew. Obaj przyznali się de o- 
kradzenio Ż.ika.

tV czasie rewizji -nalezłono przf 
nleh kilkanaście żyletek oprawio
nych, slnżącyth do prrecjnaaia kie
szeni orrt kmcze do otwierania 
przedziałów wagonów Obaj ed 
dłużąrego czasu dokonywali kradzie 
ży, okradając pasażerów pociągów 
dalekobieżnych.

S I  A  D  I  O
PIĄTEK

6.15   ego Pieśń „Kiedy ranne". 6.20
Gimnastyka. 6.40 Muzyka. T.OO Dziennik 
Poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkól. 11.15 Audycja dla szkut: ..O
Jo:ku. co się z Rokitą zalotyi" 11.42 
Au<J; u|r. jap<>uska. U.57 Sygnał czasu i 
ńejńał ’• Krakowa. 12.03 Audycja połud
niowa lę.5y Wiadomości gospodarcze. 
1645 , j / i :C - albumem znaczków poezto- 
V.ych"- J ..On z chorymi lp.15
Ikulc* starego Wiednia.'ł6.'5B'TPŚg3dank'a 
aktualna. 17.0U unału„nictwo, je^o rola 
i przyszłość. 1715 Z węgierskiej twór
czości chóralnej. 17.50 Przegląd wydaw
nictw. 18.00 Wiadomości sportowe 18.10 
M -tywy egzotyczni, w muzyce operetko
wej 18.30 Program na jutro 18.1+ Au
dycja *JJa wsi 19.00 1'omedia Aieksanora 
Fredry (wieczói VII) „Pan Joyóalski" 
Wstęp T. żeleńskiego - Eoyu 20.05 Po
gadanka aktualna. 2015 Koncert symfo
niczny r Fiiharni. Warszawskiej Wyko
nawcy: Ork. Fliharm. Warsz pod uyr 
Jerzego Georgescu, Robert Casadesus — 
fortepian. W przerwie ok. g. 21.00 Dzien
nik wieczorny 22.50 Ostatnie wiado
mości.

styka. 6.40 Muzyka (płyty). V.u0 Dziennik 
poianny. 7.15 Muzyka 
dycja dla szkół.
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się na wesele do j
znajomych, zamieszkałych w Bło
niu i nie ma nic wspolaego z po-

U r o d z i ł  f i e  b i z o n
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NAjCHłKAW82^ AUDYCJE 
lł.15 Z  węgierskiej twórczości chó

ralnej19Ó& „Pan Jowialski" r- komedia 
AL Fredry.

ą jas Eoprcrt syniior.icrny. Dyr. 
i  t i r y  Geotjescu — gra Robert Casa-
destjs —- i"*1-

dzi 
bes
11.57 Sygnał cząsu 1 hejpał z Krakowa. , liuuo ,m o l  , , O T l  ^  ,, r ,
12.03 Audycia południowa. Ą\Ą-jq. !  49 Q8 41~143 4)5433 ° R o!em Pa.dl°  545 premu na sumę15.30 Wiadomości gospodarczy 13 V. |#4218 41439] 4 4998 4 f,14j j  45-391.1/1.
Teatr Wyobrafni dta dzieci: słuęiińwisko 415633 4i.5o34 415714 115895 41o9 l8  „  .,.v iosr.w _ nvci, nremiach wta-
p. t. „Marsz, marsz na w ały-r.U orwsiej- 416204 4I&531 410608 410702 41(,73j Pf fn - -
szym mały" w oprać. Etanlstawa Wa- 
sylewskjego. 16.15 Kapela Ludowa Fe
liksa Dzierżanowskiego. 16.50 Pogadan
ka aktualna. 17-00 „Gdy demony gia- 
sowały po świecie" — relióton wygi.
Jan Straszewski, łf.15 Pieśni ludowe wę
gierskie z XVII w. w wyk. Heli Csoka 
— śpiew. 17.50 Nasz program. 18.00 Wia
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo
łeczna. 18.15 Pilltf i Tabet śpiewają pio- 
cenki solowe (piyty). 14-39 Program 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą 16.30 Pogadan
ka. 20(10 „Raz to mało" — Wfcpuiijnieiua 
muzyczne z kwietnia. W przerwie uk. 
godz. 20.45 Dziennik wieczorny. 22.00

ścicielc ' książeczek są powindofnieni 
listownie.

Książeczki serii V-ej grupy A, na 
które padły premie w poprzednich 
nremlowaniach, dotychczas nie pod
jęte: zl. 50.— 40O24O 453265 460018.

Konkurs chórów regionalnych. 22.75 Mu
zyka lekKrt (płyty). 22.60 Ostatnie wia
domości

WARSZAWA II 
tMO Koncer1 rozrywkowy (płyty). 14.10 

Koncert solistów Wykonawcy: Maria
Ogilbianka (fortepian) i Halina Stecka 
(śpiuw). 15.00 Reportaż. 15 15 Wiadomoś
ci .portowe 15.20 Trio Polskiego Radia; 
1 Jójef Haydn: Menuet, 2. Wolfgang
A. Uozjrt: Rpmans.18.00 Znani skrzypkowie (otyty). 19.00 
3Tuzyka lekka (płyty). 19-55 życic kuhu 
ralne stolicy. 22.00 „ńwiat incaipy Karola Huberta Rostworowskiego", — szkie 
literacki. 22.15 piosenki w wyk. Geor- 
nes. Tn iii B (płyty). 22.30 Muzyka taneczna z asamogu „Cafć-Ciub“ . 23.30 Muzyka

^•iIDYCJh KKRÓrKD FALOWE 
ii DziWlriik W języku polskim *

^•un. 2. Pziennjk «swiatows|o Z W W  
Polaków r Żagjcmlcy 3. „He.i. ty Wism 
7* StUW Marian# AuonicKiegń Ita I W  
* orkiestrę. 4 Wiersz* O Wiśie. 5. Jan>r
°a Godleu-sKc i Andrzej Bogucki

« .  ^ ^ £ | j g S  ° 1 , w  

Kctowania fliei
taSRŁOA ź -lE N tĘ iN w

Dewizy: Holandia 295.15; B ru iłc - 
^  89.35; Kopenhaga 118.05; Londyn 
26,43; Nowy Jork 5.29 i 3,4: N- Jork 

a 30; Ożlo 132.85; Paryż 
^■40 Praga 18.42- Sztokliólm 
Jlii6-25; Zurych 121.95.
.  ^O iycekii 3 proc. prer?, ir* /®sL 

em. 88.76) Ii-ej em. 82.50: 3 
Wiju. prem. m W ejt seriowe I-e; «**-■ 
*^•26; ii-e j em. 92.00; dolafćwfea 
„ . 7~ 42-00; 4 proc. konsoHd. (18.SO
.  1 pui proc. w sw il pr.rif.. x. 65.75; 

PF9C. konwers, 70.00.
?a»tawne: 4 i pól prec. ziem 

rn -ur̂ 18 V  H 0 0  -  63.75; 5 proc, 
72,:n r Z8Wy  ^ 933 r.) 71.75 -
5 i rk i ŁodZi H933 r.) 54,00;
V er- 7sn(7 poL Banku kom-
E2a™C »  6 Proc. oblig. m. W ar- szawj' a i 9 em. 73.00.

HaRndIT v 50 d°: B"f fa n -  Tn» -n, ; ZachOdni 33.00; 
LUpop T7775. Cukru 35.25,
Norblin 8C 00- ^ ° drze\ów 13-75; 
56.50; Stan  eh .Ostrowiec 56.25—
Żyrardów 57.00 1CC 38,75 ~  38-5°;

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.45 słuchowisko dla dzieci.
17.13 Pieśni węgierskie w wyk, 

Bell Csuka.
20.00 „Raz to mało" — w pomni*-? 

nia muzyczne.
32.00 Konkurs - nórów regional

ny cii
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! 42)413 421466 421707 42)0o9 42^54
42J576 422/70 422«7« 42817/ 423682
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423568 425733 425847 425851 -12698S i
420998 427304 427737 428476 42^314!
42982?! 429925 430118 4301)9 430365! . J  J  Tnr„.- GnznańnUe
43Ó8J2 431080 45)673 4S2237 432515 k - ^ h ®a tan w ^ed :e e’
432006 432629 432764 433173 43-3472 ą O  o m i. zTpo-
433736 434314 434376 434992 43.5059 ^ w e d łu g  S a d ć m ń  ićh

. 435194 435952 435 fr 9 kierowbików znacznie lepiej nii tv 
4,17335 437302 437446 4d744/ 43/663, jftóry^kolwiek z lat puprzeiinich. Do-

1437712 437788 43*278 438566 438646 )-yCZy ja zarówno ilości wystawców,
,439707 439727 4404(X) 44]498 4423,)0 ; ja^ j przestrzeni Lajętej przez ich
1442484 442714 443773 414363 4e43$6 , elcsnonaty. Dodatkową atrakcje sta-
444841 445327 4*5392 445660 4 15880 ! nowją przyznane Targom Poznańskim
446194 446336 446965 4170,4 447259: pQ raj  pi.ej-wazy w r.b. nadnontytigen-
448139 448573 448974 4494J3 4496.1 ty przywozowe dla transakcyj targo-
450182 450273 450953 451)04 4515 9 wych. Ponieważ targi przeznaczone

rudy. Ciemne zabarwienie bizona wy 
stępuje dopiero w drugim miesiącu 
życia- . .

żadnych trudności W odżywianiu 
bizon* niema, gdyż karm", go matka! 
Zwierzę znajduje sic na polanie bizo
nów j jegt czule ochraniane przez 
oboje rodziców.

Nowy ukaz Jest dostępny do oglą
dania przez publiczność.

H a  w z ó r  P a r y ż a
o£wiistEeni£ 

placu Piłsudskiego
Inspekcja elektryczna przeprowa

dza dalsze próby nad. instalacją no
woczesnego oświetleniji na pi. Piłsud 
skiego.

Na płacu od strony gmachu sztabu 
głównego ustawiono 10 wysokich la
tarni kulistych.

Larami® ta w jorow ąuy są n t  
Św iefieniu p laców  w  Paryżu 1 
stoikach europejskich.

Cr
lłuiech

i l
są w pierwszym rzędzie d'a kuyiec-
twa, spodz-ewany jest w Poznaniu li
czny zjazd kupców, pragnących zapo
znać się 3 nowościami, w które obfi
tować będą stoiska wystawców kra
jowych i zagranicznych. Zwiedzenie 
pawilonów targowych, dosłownie prze
pełnionych towarami (n a  kilim tygo
dni przed otwarciem Targów nie by
ło już miejsca w wielu halach wy
stawowych), dn wielkie korzyści 
przyjezdnym kupcom. Znaczne ulgi , 
kolejowe ułatwiają przejazd. I

l I sfóur 6 0  redakcji
Otrzjunujemy list następujący;

Szpnowny Panie Redaktorze!
W związku z ostatnimi zmianami 

w Narodowej Agencji Informacyjnej, 
proszę o przyjęte do wiadomości, że 
z wymienioną agencją nie współpra
cuję.

Łączę wyrazy szacunku
Andrzej Prószyński.

W  TARNOPOLU
można zaprcuumerbv. ać A B C  

P, Szpaezyńskie&o Jóizrfą 
ul Tarnaw skiego 2 .

Warszaw# II 
13.00 Koncert symfoniczny pod dyr. 

Piotra Monteu?: (płyty). 14AS Parę
informacji. 14-10 Program. J4.1S Kwartet 
.Schramm®' Wiktora TynhowsKiego. 
15.00 Pogadanka. 13.10 Wiadomości spor- 
towt, 15.15 Knncęrt rozrywkowy (płyty). 
18.Ol) Końcart solistów. Wryk : Helena
Adamczewska (śpiew) i Grażyna Bace- 
Wiczówni. (skrzypnę). 18 50 Muzyka-lek- 
1-a (piyiy?. Z2.O0 .Aóżowy kajećik*’ - -  
grotesku Stanisława Dy,,aU 22.18 Mu 

'.“kku i taneazna (płyty). 
a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e

1) DZJehnik w Języfcu polskim an- 
KOelskim 21 piosenki Judo WE l saJoUpwe.
3j p.uąki hymn nseodow;-. t) Utwory
muzyki polskiej ba wiolonczelę. 5) W  
majowym słońcu. 6) Program. V) Muzy
ku taneczna polski Cii kompoiwtorów

DLA WVGODY NASZYCH P. PRENGMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy 
wypisać imię, r.azw sko, dokładny adrce i sumę, ora* wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym

ę
w yciąć, wyraźnie

j  w s r s ż a w s t t i c n
GIEŁDA ZB02DWA

Pszenic? JednoUts 38.00 —- 2S.5?> 
zbierana 27.50 ^  28:00, żyto 1 
20-75 *»- 21.JS, owie» 1 $t, 31^0 
22.80. li st, 19.7S -  20.2J, jęczmień
17.25 —  18.OO. grpeh polny 34*00 —  
28.09] Vietojią 28.00 Żń.OO; iubm 
niebieski 13^5 —  13.75 łubin żółty 
14-t'O •“  U.30, łżepak zimowy 3$.Qti
— 64,00; !cti*i 61 (J9 -  52.00. rwg.k 
rmowy 40.00 -  5000; lółni 4R.00 *■ 
&D.00 ; sieuiie iniaAe baalt płot. 
47.00 -- 46(10, kamczyHa czarw. tur. 
lijO 00 — 110.00; koniei- piała 199.00
— 210 00- mak mebieski 115 — 120; 
mąka pszenna gńt. I 43.00 —  43.80} 
gat II ói-oo -  32.30; pastewna 16.50
— 17.50; żytnia gatunek pierwszy
31.25 *-* 32-25, gat. H 19.50 — 20.50, 
razowa 28.00 — 23 75, otręby pszeńnfe 
4rube 16,00 16.50. średnie 14.50 — 
15.00, miaikie 14250 — 15.00, żytnie 
J3.75 _  13.25, makuchy biane 20.75
— 21.2Ś, rzepakowe 1ó.2j  — 15.75, 
śruta sojowa 22.NJ —  22.5o, shsma 
prąspwaiia iŻ5'tflia) 6.25—6.75, siano 
słodkie prasowane 10 50 — 11.(jo. 
prasowane 8.00 — 9.00.

Ziemniaki jadalne 4.00 — 4.50, 
sadzeniaki 10.00 — 12.00.
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$ @ o r f  w  O s t r ó w  e  W I H p ,
o wejścłe do Ligi O-SteSa I (Gniezno) M- KPW I 3:0 

( i 10). Goście prsewHżali praez cały 
czas, brąpiki nich strzelili: Gó
recki, Le’.vand6’.vski i Skoczylas z kar
nego sędziował p. Berdychowft',:..

W  Rawicza Ostrovia zremisowała z 
tamtejszym Związkiem Strzel. %*',

były to zawody 
Irręgowcj.

Dnifi 2 maja odbędą się w sali Tea- 
tru Miejskiegfl zevodV bokserskie 
„Warta" (Poznań) —  Ostrovia. Goście 
wystąpią w najsilniejszym składzie, j

SPORT V/ WOJ. STANISŁAWÓW* 
s m i

STANISŁAWÓW- Raz. dwa, trzj — 
Bystrzyca (Naciwórna) 1:1 ( 1 :0 ). Za
wad e tiiistrz. k l A S t  OZPN. Bram
kę dla zwycięzców zdobył Opidowic*.

Stanislawowia — Htkodćh 3:5 (2 :1) 
r.awody o mistrz, kl 8  S t OZPN. 
Bramki dla zwycięzców zdobył Sehei 
-.-r 3. dlu pokonanych Sierper.

KAŁUSZ: Tesp —  Jedność 3:0 
(1:0). Zawody o mistrz, kl. B. S* 
OZFN. b '

TABELA PIŁKARSKA ST. OZPN 
gier pkl st. br 

9Prwera
Rvpne
Górka
Słroszniów
Raz, dwa,
bystrzyca
Pokucie
Prolom

trzy

9 
3

1C
9
9

10 
9

14:4 
14.-4 
12:6 
12:8 

0:12 
BU2 
6.14 
4 ')4

32:10
24:9
17.11
21*? li
13:17
k g

12:34
9-17

PRZEMYŚL: Resovia —  Cztrwaj 2 rO 
( 0 :0).

SAMBOR: Pogoń I b — Korona Orf)
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12.500.000 p o lO IW fiłO  f i \ M W

B a n k o w i  H a n d l o w e m u  w  W a r s z a w i e  

K to  n a  ta m  z a ro b ił?
którym  został skazany za działal
ność kom unistyczną.

Otóż p. Józef Toeplitz z Banku 
H andlow ego w  Warszawie^ w i
nien b y ł .p Józefow i T oep litzov i 
z Banca Com erciale w  M ediola
nie 17,385.000 zł.

Min. Skarbu 
przejmuje dług

W  roku 1935 M inisterstwo Skar 
bu zobow iązało się przejąć ten 
dług Banku H andlow ego. Dług 
ten Bank H andlow y ma regulo
wać Państwu w  ciągu dłuższego 
czasu na warunkach uprzyw ilejo
wanych, a M inisterstwo Skarbu 
ma tę sumę w płacić ua rzecz 
Banca Com erciale w  całości w  
1940 r. Poza tym  Bankow i Han
dlow em u odpisano z tego długu 5 
m ilionów  złotych.

Skreślone zaległości 
podatkowe

Niezależnie zupełnie od tej tran 
sakcji skarb państwa skreślił gru-

Z .  Bankiem H andlow ym  stał 
Jft rf Toeplitz, w łaściciel Banca I 7,5 mibonow zł. zaległość, podat-

Com erciale. Nawiasem  m ów iąc"
Jfeef Toenl'trt-;3st bratem znane
go działacza spółdzielczego, 
stryjem inż. Jana Toeplitza, człon 
ka Bo tary Clubu. Inny z jego bra p|,3Kriy£y 18. Marszałkowska 92 
tanków  wsławił się procesem, w  Czapki sportowe wykwintne i tanie

W  przem ów ieniu wygłoszonym  
w  K atow icach  w  ubiegłą niedzielę 
p. w iceprem ier K w iatkow ski p o 
ruszył, jak  wiadom o, sprawę n ie
słychanego listu dyrektora jednej 
z  najw iększych instytucji finanso
w ych . Sprawa ta nabrała w ielkie
go rozgłosu \ n iebaw em  w yjaśniło 
się, że chodzi tu o Bank H andlo
w y  i dyrektora tej instytucji H off 
mana. ^

Nie od rzeczy będzie w yśw ietlić 
jeszcze jeden  szczegół, o którym  
wspomniał przy tej okazji p. w ice 
premier. M ianow icie p. w icepre
mier stwierdził, że bank ten przed 
para laty uratowany został kosz
tem państwa.

Fakt ten b y ł znany nie od dziś 
kołom gospodarczym , warto je d 
nak, by i szeroka opinia dow ie
działa się, ile kosztow ała Skarb 
^aństwa sanacja Banku H andło-

Toeplltze 
I Banca Comerciale

kow ych  poto, b y  te  instytucje m o 
giy  nabyć akcje Banku H andlo
w ego za cenę 5 m ilionów  złotych. 

W  ten sposób łącznie skarb pań

stwa na sanację Bankn H andlo
w ego bezzw rotnie pośw ięcił 12,5 
m ilionów  zł., a zw rotnie prawie 
drugie tyle.

S p ó r  o  n a f t ę  m e k s y k a ń s k ą
O d r z u c o n a  n o t a  a n g i e l s k a

M EKSYK , 27. 4. W  odpow ie
dzi na drugą notę protestacyjną 
W ielkiej Brytanii w sprawie w y 
właszczenia tow arzystw  nafto
w ych . Rząd M eksyku odm awia 
uznania poglądu rządu angiel
skiego, który ośw iadczył, iż dzia
ła nie w  im ieniu „M exican  Eagle 
C om pany", lecz w  im ieniu ak cjo - 
nariuoziów.

to rzecz zn a k o m ita  
smaczna, zdrowa Jest i K W ITA

Członkowie Żelaznej Gwardu

O s a d z e n i  w  k l a s z t o r a c h

Dalsza kampania przeciw Codreanu

Nota meksykańska, podpisana 
przez prez. Cardenasa oświadcza 
w  końcu, iż rząd M eksyku prag
nie, jak  nikt inny załatwienia 
sprawy i dom aga się od w spom 
nianego tow arzystw a wysłania 
sw ych przedstawicieli dla ustale
nia w ysokości i w arunków  spłaty 
odszkodowania. Przed w ypełnie
niem  tego ostatniego warunku 
nic w  tej sprawie nie może być 
uczynione.

O k

Kto ostatni?
K r a k ó w  c z y *  L w ó w

P. A. T. donosi z K rakow a, że 
przed sądem okręgowym w  K ra 
kowie zakończona została w e śro
dę ostatnia w  Polsce rozprawa 
przed sędziami przysięgłymi o do 
konanie napadu rabunkow ego.

P o . przesłuchaniu św iadków  i 
przem ów ieniach prokuratora i 
obrony, trybunał w ydał w yrok  
na podstaw ie w erdyktu  sędziów 
przysięgłych, skazując jednego z 
oskarżonych na 5 lat więzienia, 
drugiego —  na 2 i pół roku  w ię
zienia.

Obrona zapowiedziała kasację, 
wobec czego w  razie je j uw zględ

nienia, rozpraw a odbyw ałaby się 
już przed zw ykłym  trybunałem .

Rozpraw ie przew odniczył sę
dzia s. o. dr. W asilewski, woto- 
wali s. s. o. dr. E ohilew icz i s. s. 
o Pykosz. Oskarżał prok. Sien
nicki.

Jednocześnie jednak nadchodzi 
wiadom ość fe  Lw ow a, że n ie  w 
K rakow ie, a tam odbędzie się o-- 
statni proces przed trybunałem  
przysięgłych. M ianow icie 28-go 
kwietnia r .  b. w e L w ow ie ław a 
przysięgłych będzie ferow ać w er
dykt w  sprawie 4 -ch  kom uni
stów.

B U KARESZT 27. 4. Na m ocy 
dekretu z dnia 15 b. m. zawiera
jącego  ustawę o ochronie pań
stwa m inisterstw o spraw we
w nętrznych w yznaczyło przesz
ło  stu członkom  Żelaznej Gwar
dii t, zw. przym usowe osiedlenie 
na przeciąg jednego roku.

D ziałaczy tych osadzono w 
klasztorach praw osław nych w 
m iejscow ościach  Tism ana, Mer- 

urea, CinciluL W śród osadzo-

Naczeln k urzędu
W ojew ódzkiego

na ławie oskarżonych
TORUŃ, 28. 4. Dziś rozpocząć się 

ma w Toruniu nowy proces dotyczący 
administracji na Pomorzu.

Na ławie oskarżonych zasadzie b. 
naczelnik wydziału Wojewódzkiego 
Urzędu Pomorskiego, Móćkotłeki,! jfcIn
który ©ociągnioty został do -tdpowie-1 > . , ,  *
dzialnośd z art. 286 Ej K. o naduży- Pier° Wc^ c pnywodcy Żelaznej 
de władzy. Gwardii przybrał nazwisko Ze-

nych w klasztorze działaczy znaj
dują się m in. o jc ie c  wodza Że
laznej Gwardii Jon  Coredanu, 
prezes b. partii „W szystko dla 
kraju", inż. Clime, dyr. znanego 
dziennika „B una V istrirs", R oto- 
popescu, publicysta  Polihrom ia- 
de oraz szereg duchow nych, pro
fesorów  i t. p.

Co do w odza Żelaznej Gwardii 
Korneliusza Codreanu został on, 
jak  wiadom o w dniu 19 b. b. ska
zany na t> m iesięcy więzienia za 
obrazę prof. Jorgi i znajduje się 
obecnie w  areszcie. Śledztwo prze 
ciwko niemu ó akcję polityczną 
toczy się nadal.

O głoszony został komunikat, 
że K onreliusz Codreanu jest Ru
munem zneutralizowanym  w dru- 
gńn pokoleniu. Dziadek jego  ze 
strony o jca  nazywać się miał Sy- 
cr-on  Zielińskim  i był em igran- 

pophodzenia polskiego., do-

lea - Codreanu. Matka Codreanu 
jest pochodzenia niemieckiego, 
z domu Brauner.

Cramm
p r z e d  s ą d e m

BERLIN, 27. 4. Znany mistrz 
tenisow y niem iecki Gottfried von  
Cramm, który aresztowany został 
kilka tygodni temu, zjstanii- 
w krótce —  jak  donoszą dzienniki 
—  postawiony przed sądem za 
naruszenie art. 175 niem ieckiego 
kodeksu karnego. Rozpraw a są
dow a odbędzie się z wyłączeniem  
publiczności.

N i e  b ę d z i e m y  b u d o w a l i  p a n c e r n i k ó w
p o w y ż e j  3 5 .0 0 0  t o n

LON DYN, 27. 4. W  Foreign 
O ffice nastąpiło dziś popołudniu 
podpisanie układu m orskiego mię 
dzy rządem polskim  a rządem 
zjednoczonego królestw a W. B ry - 

, tanii i północnej Irlandii.
Układ dotyczy ograniczenia 

zbrojeń m orskich i w ym iany in - 
form acyj, dotyczących budow li 
m orskich. Układ przyjm uje gra
nice w yporności i uzbrojenia, u - 
stalone w  londyńskim  traktacie 
morskim z 1926 r,, jak  np. 35 tys.

Płatność podatków
w  m a j u  b .  m .

Dw a łatwe zwycięstwa
J ę d r z e j o w s k i e j  w  B u d a p e s z c i e

W Budapeszcie rozpoczęły się mi
strzostwa tenisowe Węgier z udzia
łem Jędrzejowskiej.

Pierwszego dnia nasza mistrzyni 
rozegrała dwa spotkania, odnosząc 
dwa zwycięstwa.

W  grze pojedynczej Jęrdzejowska 
pokonała Węgierkę Luizę Gelner w 
dwóch setach 6:0  ,6 :1.

W  grze mieszanej Jędrzejowska 
wraz z Mueiler —Heim wygrali z pa
rą Kanotay —  Geldner 6:4, 6:1.

W  maju r. b. płatne są 
jące podatki:

1) do 1 maja —  przedpłata na 
podatek dochodowy na rok podat
kowy 1938 —  przez osoby prawne, 
w  wysokości połow y podatku, jak) 
przypada od zeznanjgo dochodu;

2) do 7 maja —  podatek docho
dow y od uposażeń służbowych) eme 
rytur i wynagrodzeń za najemna 
pracę, wypłaconych przez służbo- 
dawcę w  kwietniu r. b.;

3) do 25 maja —  zaliczka m ie
sięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za r. 1938 w  wysokości 
podatku, przypadającego od obro
tu, osiągniętego w kwietnia rb. — 
przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
obowiązane do publicznego ogła
szania sprawozdań o swych obro-

* tach, lub do składania sprawozdań

następu- : do zatwierdzenia, a z innych prz«-d 
Siębiorstw —  przez przedsiębior
stwa handlowe I i U k a t oraz 
przemysłowe I—V  kat., prowadzą
ce prawidłowo księgi handlowe;

4) ao 31 maja —  podatek prze
mysłowy ud obrotu za r, 1937 (pn 
odliczeniu wpłaconych zaliczek) 
przez Wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe oraz zaję
cia przemysłowe i samodzielne 
wolne zajęcia zawodowe, o ild na
kazy płatnicze zostały płatnikom 
doręczone najpóźniej w 1 maja br.

ton w yporności i 16 cali kalibru 
dział dla okrętów  liniow ych, 23 
tys. ton w yporności i 5.1 cali ka
libru dział dla okrętów  podw od
nych etc.

Układ przew iduje, że co roku 
jeden rząd przesyłać będzie dru 
giemu rządow i inform acje, doty 
czące rocznego program u bu do
wy i nabywania wszystkich kate
gorii okrętów : okrętów  liniow ych, 
lotniskow ców  f  okrętów  podw od
nych.

Z m a rz ło  n a  £§nSer€
o  k i l o m e t r  o d  d o m u

KR  ,150W, 27. 4. Jak donosi pra 
sa, niejaka Mar.a Makuch ■ miej
scowości Ozyma koło Krynicy, wy 
brawszy się krótszą drogą nrzer go 
r> do Krynicy, zabłądziła wskutek 
zadymki śnieżnej i -męczona dro
gą, usiadłszy na śniegu, usnęła i

zamarzła.
Niezwykły wypadek śmiertelne

go zamarznięcia w kwietmu iu i  
tym tragiczniejszy, że miejsce w 
którym ś. p. Makuchowa yununb , 
jest tylko o jeden Kilometr oddalo
ne od miejsca jej zamieszkania.

M a r u s z s c z k o  t ł u m a c z y  s i ę
o b c i ą ż e n i e i r  d z i e d z i c z n y m

łJa posiedzeniu gospodarczym III 
wydziału karnego Sądu Apelacyjne
go, rozpatrywano szereg wniosków 

. obrony głośnego bandyty Nikifora 
Maruszeczki,. przeciw któremu zapa- 

! dły już dwa wyroki śmierci za napa
dy rabunkowe i zabójstwa funkcjona- 
riuszów P. P.

Sąd Apelacyjny przychylił się do
w sprawie sprowadzenia ma 3

Bandyta zmienił ostatnio taktykę 
i usiłuje się bronić przez podawanie 
nieznanych dotychczas faktów z jego 
życia.

wniosku

Ponadto płatne są w  maju zaleg
łości, odroczone lub rozłożone na 
raty, z terminem płatności w tym 
miesiącu, oraz podatki, na które

i oskarżonego Maruszeczki na rozPra 
cze z terminem płatności rowmez driu 2 maja z więzienia wiało-
w maju 1938 r, wkkego.

Bandyta zostanie pod silną eskor
tą po raz drugi przywieziony do sto
licy w nadchodzący piątek.

W ystosował on z w ięzienia wado
w ick iego lis t do wyznaczonego mu 
obrońcy z urzędu adw. A leksandra  
Rosenberga w  którym  wskazuje, i i  

jego była  chorą umystowo- 
zaś ojciec nałogowym alkoholik iem .

IjrpM w ds

~  {BSldjft

(9M oqunip8Jzai Aąsji mjj

ł»WI

M aruszeczko tw irdzi, że sam ulega 
częstym zaburzeniom psy-bicznym  
na tle epilepsji i nie zdawał sobie w 
tych okresach spraw y z popełnianych 
zbrod ni.

Zjazd rektorów
w y ż s z y c h  u c z e l n i

Jak się dow iadujem y, na piątek 
dn. 29 bm . zw ołał M inister Oświa 
ty, prof. Świętosławski, zjazd 
rektorów  w yższych uczelni.

W  zjeździe weźm ie udział 13 rek 
torów  szkół akadem ickich z ca łe

go kraju. Przedm iotem  obrad poza 
aktualnymi sprawam i będzie spra 
wa wstępowania do służby w o j
skow ej absolw entów  szkół śred
nich, przed rozpoczęciem  zajęć na 
wyższych uczelniach.

Kawaler „Virti*łi M iU la ri"
o d n a l e z i o n y  p o  k i l k u n a s t u  l a t a c h

LWÓW, 27. 4. Z Przemy śla do
noszą: W  Dubiecku odbyła się u- 
roczysta dekoracja orderu „Virtuti 
Mihtari", właściciela młyna Karola 
Hołuba. Po nabożeństwie w koście
le parafialnym aktu dekoracji do
konał gen. Wiecz irkicWicz poczem 
odbyła się defilada oddziałów woj
skowych. Hołub odznaczył się, jako 
ochotnik w wojnie bolszewickiej, a 
odznaczony został jeszcze przed kil 
kunastu laty, lecz dopiero obecnie

udało się
odnaleźć.

zasłużonego kombatanta

W i l k i  p o ż a r ł y  k o n i a
WILNO, 27. 4. W odległości paru 

set metrów od miasta Wilejki wil
ki pożarły pasącego się w nocy ko
nia. Zarząd miasta uchwali! iiapo- 
mogę dla poszkodowanej ubogiej 
wdowy.
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C e n y  o g l o s z e i f e : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość ledne) zzpalty (na 

wszystkich stronach po 6 szpalt). na L-e] stronie — i  zl w tekściJ 
(wśród artykułóvi) 80 gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatnie) stronie -  70 gr W dodatku niedziel
nym 70 gr Notatki reklamowe — I zł Komunikaty I wyjaśnienia — 130 zł. opisy specjalne -  3 z . , lekarskie ST gr 
Drobne po 20 gr u  wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" ll-zy się za oddz elne wyrazy, tłusty druk — po
dwójnie Notatki -zkiamoWB oznacza się cyfrą (N ). a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.j Za tarmlny arulci* ogło 
sień Administracja nie odpowiada
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